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Wprowadzenie w życie nowej tary• 
fy towarowej wywołało w Łodzi, jak 
już . donosiliśmy, ogólne roz~ryczenie. 
Podwyższenie bowiem poszczególnych 
opJat przewozowych godzi przedew
st~iem w przemysł i uniemożliwia ek·: 
sport tówar6w włókienniczych. Poz~·· 
tem w kolach p.rzemysfowych poważ·· 
nie liczą się z tem, że podro*enie kosi 
tów transportu wywołać może · nęWll 
Jriebez.piećzną falę ' drożyzny. . 

W zwiazku z tem organizacje · 10$· 
podarcie oraz izba przemysłowo·h·ao· 
41wa wszczęły w teJ sprawie · ~er.lłeJ 
pą akcJę, zmierzającą do poddania re· 
włtjj całego szere2u nowych stawlfl 

•• i 

Krew na Pl. Reymo ta przewozowych, 2odzacycb przedf" 1 

wszhtkiem w interesy Lodzi. Ili 
:Jedna fio6ieta i dOJai m~t~•vioi 
stoc;•ufi sac;ictq óiflt; no noie 

'frzu osobg w kololg rwi 

Jak się „:Express'' dowiaduje n~ D4'· 
siedzeniu państwowej rady koleJow.., 
które 9dbyłp się w tych d~iacłt w Wą· 
szawle, przecfstawiclel przeąiysłu ł~z 
kieg<> wystąpił prze~lwko no~eJ ~~' 
towarowej, wskazując na ~i ułe~ą~ 
skutki <tła iycia gospodarcze20 Lod~. 
Przedstawiciel Łodzi wystąpłł z kOtt· 
kretnyrn wnioskiem obniżenia pos~cze~ 
gólnych stawek nowef taryfy. 

LÓDŻ, 5 patdziernJka. I koić walczących, tęcz zapaśnicy nie okrutnie ją pokQPał. Mąż jej .nic darował 
Wczoraj około godziny 8-ej wteczo-1 zwracali uwagi na nic i grozili nożami Wi rucktemu jego czynu. Następnego 

rem Plac Reymonta był terenem krwa- · każdemu, kto do nich sję zbliżał. dnia napadł on na niego i pobił go dotkłi· Pozatem, jak się dowiaduiemy, iz~a 
handlowo - przemysfowa w najbliższ~ 
czasie wystąpi w ~~j sprawie z szer·oito 
umotywowanym memorjale. · 

wej awantury. Gdy po upływie kilku minut na Plac ·wie. 
Na wychodzącego z apteki francisz- Reymonta przybyła poltcJa, cąła trójka Od tego czasu obie rodziny coraz 

ka Rajsa (Piotrkowska 19) napadli mal- leżała w kałuży krwi na bruku • .Jak stę częścfej ścierały się z sobą, aż wreszcie 
żonkowie Helena i Stanisław Wieruccy okazało, wszyscy doznali dość ciężkich wczoraj na Placu Reymonta doszło po· !J-1c;iqsłi IQUS•Q 
(Piękna 63). Nim Rajs zdążył przyjąć po ran. między nimi do krwawej rozprawy. fturson>ać redularnłe 
stawę obronną, Wierucka dobyła noża i Wezwane pogotowie udzieliło im po- Lódź, 5 października. 

PRZEBIŁA NIM PRZECIWNIKA. mocy lekarskiej. W związku z opóźnieniami niektó-
Rajs, mimo ciężkiej rany, zdołał wy- Wszczęte dochodzenie ustal1ło ,iż an lf-prO€. POdnvqifti rych pociągów na polskich kolejach pań 

dobyć z kieszeni nóż i natrzeć na Wie· tagonizm pomj~zy Ra!sem a Wieruckie- trzvmuli eórnic:v śfqsc:u stwowych, minister komunikacji polecił 
Katowice, 5 października. wystać do wszystkich dyrekcji kal~Jo-ruckjego. mi trwał już od kilku lat, cd czasów, gdy k 'I ·k kt, \V dniu wczorajszym ogłoszono w wych obszerny o ·om , w · orym zwra 

· wywiązała się zaciekła bóJka. Po mieszkali w jednym domu przy ulicy Pia Katowicach wyrok komisji poiednaw- ca uwa~ę dyrektorów· kolei państw&-
chwili na Placu Reymonta zebrał się stowskjej 19. Zaczęło się od wanienki, czej i arbitrażowej w sprawie podwyżkj yvych. na ko~ieczn~ść. przepro":'adzenla 
tłum ludzi. Przechodnie próbowali uspo- której Rajsowie nie chcieli pożyczyć plac w przemyśle górniczym. Wyrok J~k~a1ostrze1szej walki z o~nłanlem 

; • 1' · szereg dodatków wvrównawczych dla mlne .sledzem_e przyczyn ~P oman poc1ą 
Wieruckim. Wieruckj, oburzony postęp-1przyznaje 4 proc. podwyżki O.l{óln•cj i ~~1ą~ów. W. tym celu ok6ó~m~ ,Pole~a 
kiem sąsiadów. napad na _będą~ą ów poszczególnych katei:torji robotttików gów 1 wydamc odp~"":1eątuch zarz-.dień. fJesdamnu c-J. w -odmiemiym staIQe Qa1sową l „ niczych. - . - __ _ któr~bv- tym op6źma~1~m zaoob1egt_y, 

specialnle zaś na tych hmach, które nie paro6efi 1 są przeciążone nadmierną · r>rac~1 <:oby 
•osta• naere mu1onerena 

0
. . . . . .,. .. . ~ 

1
. . . I ~~g.~o :~;·t?e.wnej mierzę_ µ~.P...r.aw.ie.ąnw14 

~ydgos_zcz! 5 . paźdŻiernika. . ro11"10 • . •·•ang·. IDO ' „_ I' me'regulatność r.uchu ko-leJO\Ve~o. , ·,':· 
Przed kilku dmam1 zmarł w Bron:- V . · . 

kowie w powiecie śmigielskim znany w flrDJOll'e@o 6untri miciniÓll' .Jl•e llJSSUS€U 
okolicy i ooważany obywatel zi~mski · - · , . • O .ae · 
foerster, który, zapisał caty swój ma- l'7ł 'd t 1.1 t li · - li ,.. · ó · .. O l«:er Jl!• · · · ' 
jątek, a więc 3.000 morgów 1,icmi, 2 ... r•Vll'O «:o •as rze 1 ~· ere«: Sll'~I«: . ,.omp.on 111 6t:dq mieli orduna.nstł• 
piętrowy pałac wraz z urz·1tiz.eniem, po.:ze~ . sa~ o~e6rał SIJ6fe •v«:i~ Warszawa, 5 patdzierntką. 
gorzelnię oraz inwentarz żv.wy i mar- New York, 5 11aidziernika. ją skroń. Zbuntowani więźniowie widząc, M. S. Wojsk ogtÓsi w najb!itsżyclt 
twy ogólnej wartości 4 milionów zło- (TeleJ{ram wł. „Expressu"). - że nie mają już przywódcy wywiesili ·. dniach decyzję w sprawie zniesieniij ar':' 
tych 18-letniemu bezd·Jmnemu parobko Groźny bunt więźniów w Sing-Sing biala chora,giew dynansów dla oficerów pracujących w 
wi, Pawłp:""i Schechteiowi.. . . (donosił o nim wczorajszy „Express") i złożyli broń. Wojska weszły do wię- szpita1ach, urzędach biurach i t. d. . 1, 

Szczęshwy spadk:Jhicrca, zm1en:w- został w dniu wczorajszym zlikwidowa- zienia z karabinami, gotowymi do · Oficerowie · ci otrzymują z funduszu 
szy łachmany. 11:.ł j~stat•:1ią od1ież, wy- ny. Gdy wojska, ostrzeliwujące więzienie strzału. · W czasie walk 13 więźniów zo- oszczędnościowgo dodą~ek pensyj!}y w 
jechał wcz.oraJ odzidl1;;zonym samo- otrzymały posiłki w postaci aeroplanów stało ciężko rannych i leży obecnie w a- wysokości 60 zł., żołnierze ordynansi ząś 
chodem do Choi'li:.. !Jy w 11'.Yśl z~·w·ar- i armat, przywódca więtniów Danny gonJJ. żostaną przeniesięni do rezerwy, albo 'O-
tego w .testamen~k ~yczcr;1a homeg<? Daniels, widząc, że wszelki opór na nic I Bandyci zamordowali 7 dozorców, tr~ymają bezterminowe urlopy M. S .. ~· 
spadkobiercy, pob1 .~rac naul:;:~ .:zytan·a 1 się nie przyda, przyczm trzech padło zaraz na począt- zaoszczędzi w ten sposób około 2,5' mił. 
pisania, - gdyż dotychcza:5 Jest anal- postanowił odebrać sobie życie. ku rozruchów, a czterech pozostałych zł. · · · 
fabetą. Zastrzem więc najpierw . zamordował własnoręcznie Danny Da- Oficerowie linj.owi, przebyWający. ,w 

czterech najbliższych kompanów, niels. Więzienie jest strasznie zniszczone I pułkach, nadal będą posiada~ orcfynąn-%aSJJpODi poczem skierował lufę rewolweru w swo od kul karabinowYch i granatów. 'śów. · : · 
eórn•.:v .., liapalni I „,~·- . 1„ . ·.. :,:.:~.!' 

Katowice, 5 października. ·· ·· 

gla 'óf:s~~a~g~ :o~~~~i;o~~uk~~~~:ił~1~ Entuz ,. astyczn e przy1· ęc1·e chodmk i zasypał 5 gormków. Jednego ,. 
z nich Jana Klimczaka żywego wkrótce · · 
wydobyto z pod gnlzów„ Akcja ratun- „JlC oo•JllDJl Wl!ll IJ Pm • 
kowa w celu wydobycia pozostatych 1.... rw "'~ - • .~,v . ..,... 
trwa dalej. Dwuch z nich daje znaki 4 ·~_ •.. :~.t*"RW!'''...--.::~~· 

życ~~ miejsce wypadku, imieniem 'eo aneie(sfij premier po111iedsiał 
władz górniczych udał się inż. Balcer z prasie ameruflańsftiei' 
Katowic. 

'Wielflł pr~emuf 
ll'Ulil'UfO .., §dvni 

Gdynia, 5 października. 
Wykryto tu organizację przemytni

czą, która pod firmą „Handel zamorski" 
zajmowała się przemytnictwem jedwabiu 
do Warszawy i Poznania. 

Na czele firmy stali Bonneberg i 
Chrzanowski, którzy zdzierali ze skrzyń 
nadchodzących z zagranicy nalepki, za
mieniali listy przewozowe i wysyłali je
dwab jako manufakturę. 

Ostatnio firma przewiozła 25 skrzyń 
jedwabiu, wa~d 2,180 klg-., na~ażając 
skarb pa1i~twa na 1 miljon zł. straty. 

Przemytników aresztowano. 

Waszyngton, s październik1 .tarze, którzy następnie odprowadzilil głnjt, poczem będzie 2ośclem preu· 
1 " io w autach do ambasady an~ielskieJ. denta w Białym Domu aż do wtorts.1' 

(Telegram w„ „Expressu ). Pochód złożony z 20 aut otwierała i za W dniu wczorajszym przyjął ~ac 
W dniu wczorajsi:ym w ~„~<Jzinacłt mykała kaw:alerja amerykańska. · Po ·Donald przedstawicieli prasy a.inęrY· 

porannych przybył (lak w krótkiej de· krótkim pobycie w ambasadzie amdel- kańskieJ, którym udzielił obszef ... iio 
peszy doniosła dzisiejsia „Repuł>łika") .skiej udał się Mac Donald wraz z córką wYwiadq. Oświadczył on, ie przyl>'fł 
do New Jorku an2ielski premlęr M;tc do Biale~o Domu. ', do Ameryki nte Jako przedstawtclet 
Donald ze swą córką. W porcie zebra- Mac Donald został .przyjęty przez swej partji~ ale . Jako przedstuwlclel c'· 
ły się niezliczone rzesze publiczności, Hoovera w zielonym salonie, a córka ·regQ narodu angiel~kieir;o. AnglJa -o· 
które entuzjastycznie przywitały aniiel· .Mac D-Onalda przez panią Hoover w świadczył Mac Donald ~ nie pragołe 
skiego premiera. W imienju rzą~u ame ·czerwonym salonie. sofu!!ZU ze Stanami ZJednoczon•t 
rykariskiego przywitał go S!łkretarz sta Przyjęcie to trwało zaledwie kilka- gdyż obydwa te państwa są sllńe. Pra· 
nu Stimmson, z którym Mac D~nald ąaście minut, poczem Mac Donal4 gQie ona iędynie, 'by w przy~zł~ł'cl 
udał się do Waszyngtonu. ·serdeczrie20 wraz z córką powrócił do ambasądy ~szelkie porozumienia nie były ' tle 
przyjęcia doznał również Mac Donald aągielskiej. Jutro, t. j. w niedzielę; w przez in'1ych P.ObnO\l'anę. Dla wy$włe· 
na dworcu waszyngtońskiµi, gdz~e or- razie sprzyjają<;ei pogQdy uda się Mac O~p~a. tl'9h cJ~ptny.cb p'unktów prJ.~ 
kiestra odegrała narodowy hymn an- Donald wraz z Hooverem na weekend cllałem właśme do Waszyngtonu. •-
gielski. Przywitali go tu wyżsi dygni· (wycieczka niedzielna) w góry Wir· · · · „ 



Głód w Rosji M b d · · ł 11' 
liBURlknlona katastrofa uzeum z ro Dl I wys ęp11U 
zbliża się szybklemi 
krokami 

Sowiety obecnie nieporównanie cz~
ścjej i głośniej piszą o tern, że 2rozf im 
głód. Jeśli się zważy, na te „oi.?onki" wy 
stających już teraz przed spółdzielnia

mi ludzi oraz na fakt, iż naw:et związki 
zawodowe już od miesięcy calvch ska
zane są na bardzo skromne oorcje, -
można zdać sobie sprawę z tego, co cze 
ka Sowiety w najbliższej przvszlości. 

Przestępcy korzystają z najnowszych wynalazków, 
uzupełniając je swoimi 

Zdolnoic:i, kióre ldq no 1norne 
Na początku bieżącego roku otworzo-1 dzynarodowi w swej niecnej walce z u- I strudzone móz~i rozli~znych rzezimie

no w Londynie oryginalne muzeum, .w czciwem społeczeństwem. Można tam szków. Sposób 1 pre:;yz~a pracy ban~yc
którem policja tamtejsza wystawiła caly oglądać przybory już znane technice, a kiej świadczą o wielkich zdolnościach 
zbiór najnowszych TJrzyrządów i środ- specjalnie przystosowane do celów ra- zbrodniarzy. 
ków tecimiczuych, jakiemi posługują się bunkowych, oraz zupefnie nowe, nad wy- Sama kolekcja przyrządów do rozma
zuchwali i wyrafinowani zbrodniarze mię naleziemiem których pracują stale nie- !tego rodzaju włamań obejmuje kilka ty-
..-- sięcy różnych eksponatów. Są tam wier-

Alilillll tła, raki, dłuta i cały szereg narzędzi, 

Już w Pierwszych dniach września 
jeden z naczelnych organów sowieckich 
donosił, że stanowisko Ukrainv w spra
wie zaopatrzenia ludności ~raniczy ze 
zbrodnią. Chłopi tamtejsi w wielu okoli
cach obsiewają zaledwie trzecią część . . 
pól, to też ukraińskie Sowietv wiejskie 
załamują be:aadnie ręce w obliczu nie· 
unlknioneJ katastrofy. Wiadomości z ob
wodu kubańskiego brzmią tak samo za-,1 

straszająco. 

Tak się dzieje z ziemia chtooów bo-
1 

!atszych, bo biedni, - jak donoszą pis-1 
ma moskiewskie z polowy września -
obsiali teraz zaledwie 6 oroc. rolj. W 
tych warunkach niema żadnei nadziei 
na pomyślne rozwiązanie krvzvsu. W 
obwodzie Dniepropietrowskim statysty I 
ki wykazują obsianie zaledwie 5 do 10 
proc. pół, głównie z braku nasion, któ-1 

Dziś i dni nas!:ępnychl 

Wstrząsają , y dramat na t1e n i
łości pięknej kurtyzany , dziar
skiego porucznika gward.ii car-

skiej p. t. 

ochrzczonych w języku złodziejskim 
przeróżnemi, nieraz bardzo dowcipnemi 
nazwami. Obok nich znajdują się precy
zyjne instrumenty do przecinania gru
bych szyb wystawowych, dalej wiertla o 
napędzie elektrycznym i aparaty gazo
wo - tlenowe do wytwarzania temperatu
ry powyżej 8,000 st. c„ któremi można 
ciąć pancerze kas ogniotrwałych z taką 
I latwością, jak zwyldą tekturę. Do prze
bijania otworów w murach używane są 

I nieraz wiertarki górnicze najnowszej kan 

I
. strukcji. 

rrzedziwn3 kłamstwo 
łłiny Piefrewny 

W roli gł 

Brigida He~m. 

Osobny dział tworzą eksponaty che-
miczne, a między niemi szereg trucizn i 

' środków oszałamiających, których prze-
1 ważnie używają złodzieje kolejowi, usy
piający lub odurzający swe ofiarlf'. 

rych zabrakło aż pięć tysiecv ton! Na :w;w.,.. i!IJMIH 

Białorusi położenie podobne: brak tam I Specjalna ilustracia muzyczna L. Kan-

, Celem uniknięcia rozpoznania tożsa
r- mości przy badaniu daktyloskopijnem, 

· współczesny „zawodowiec" używa lekar 
skich rękawic gumowych, które, nie 
przeszkadzając mu w pracy, chronią go 
przed pozostawieniem zdradliwych odci
sków palców. Dziś już żaden szanujący 
się włamywacz nie przystąpi do dzieła 
bez takich rękawic. 

. t Jk · I · Ó tora. - Początek przedstawień o ~. me y o nasion, ecz 1 na wo z w; wla- I.I 12-el w poł. C:eny miejsc na pierwszy 
dze miejSCOWe, zamiast dążVĆ do zara-I. -seans wszystkie mie'sca po 1 zł. -
dzenia zlu tracą czas na pjsanine biuro- , .._.. 
kratyczną. ,,. 

Zbiory, a właściwie ich realjza;-:ja, I J~ ~ 
wypadły w roku bieżącym równie ile, \l.ilflW 
jak i zasiewy. Naczelny ori:ran Sowi~
W)w, „Izwiestia", skarży sie na to. że ani 
jedna organizacja nie wzięta sie do po
ważnej pracy w tej dziedzinie na Ukrai
nie, która jest przecie dla całei Rosii .<pi
chlerzem. środki gromadzenia zapasJw 
Są poprostu skandaliczne. wskukk cic
go-·l<ontyngent zbóż chlebowvch t1i~tvl
ko nie wzrasta, lecz nawet makie. Do
szło - pisze ze zgrozą ten dziennik -
do tego, że sowieckie urzedv zakapu 
zboża dla patistwa sprzedaia ie osobom 

s;.~~ '11,ftft iono Broń, zarówno palna jak i biała, zo-
'11p> Al IR · stała również przez niektórych oprysz-

ków udoskonalona. Ciekawe zwłaszc
€łl«:ioło zdobg€ niebieskiedo są tłumiki, zakładane na lufach rewolwe-

'prywatnym. 

łiim::m i .:o z tteeo wgnikło rów, których zadaniem jest głuszyć od-
z Warszawy donasza: Panie ufożyły p-Jan działania. głos strzałów, który tak często s~aje się 
J Śl · d · ź · · . . . powodem alarmu, a w następstwie tego 

e · i ist11ie1e ser eczna przv.ia n mię Inzyme.r WladysJ.aw 'li!· przechodz1I 1 schwytaniem baudyt:;r. 
dzy niewiastami to p. inźynierowa Kry- w parę dni potem wraz z zona koto skle I . . . . 
siyna W. i p. Aniela K .• właścicielka ma pu jubilerskiego na Nowvm świecie i na D~1afem speqalnym _Jest kolekcJ~ ma-
gazynu mód, były właśnie serdecznemi jej wniosek wstąpił do środka, bv zoba· szyn 1 przyrządóV.:- graficznych, uzywa
przyjaciólkami. czyć tam jakiś okazyjny pierścionek z j nych P~ZY wyrobie falszy.wych bankno-

Miafy jedną duszę, jedno serce, na- szafirem i brylantem. tów. Dz.1al.ten! rozpo.czynaJąc od ~wykłe-
wet jednego fryzjera. Kl . t b~ł b d ł d go kamrema htograhcznego, konczy slę 

Ale siostry sja.mskie pozwalaią sobie'. , · eJ~O . k Warbzo .ad navk. a cekn.a na małych, pedałowych maszynach dru-
d b d b , . . t . · sm1eszn1e n1s a. rew .ie n ocze 1- karskich o napęd"'1·e elektrycznym W 

po o no na pewne o rę nosc1 wiec ez · · · w · d b·t d · " · · 
·1 j). Aniela miala niehjeSkje20 iisa. który swoanr1om l?~· z t. nie ? tl tarwgu, a1ąc1· o dziale tym można również zn~Je:tć wy-

w dodatku jeszcze i sam tra11sporr t ł .1. . b1„ d K t z. mnieJ. em pans wo . wysz 1. wabiacze atramentu, które stuzą do fat-
zb6i wiele pozostawia do żvczenja: od- szczerzy z os iwie zą 1

' 1 0 0 • rys y- Gd po par god · J an· K t · k, · k r d b. 
b"'rwa s1'ę on zgoła bez planu. To też p0d ny . noszącej pod szyjką małego tuma- Y r du. . zinac 1 P i. rys Y- s~owan~a cze ow r "o/~ s I oraz po ra ia-

J ka'. ~a przys~ .a 1? Ju.b1l~ra, bv :vz1a,ł tyJ.e, ma papierów wartosc1owych. 
koniec września stan rzeczv bvł Utki, że Obie zgodzity się, ie inżvnier W. po· He mąz .tel da1e, 1ub1le.r <:św:1adc~y!, ze Swego rodzaju gabinetem kosmety-
Pięć tysięcy wagonów ze zbożem sta-- winien lisa kupić ale inżvnier W. nie ten pan był przed chwilą I o1erśc1en na- czno - galanteryjnym jest dziat ekspona-
tteło w drodze z Powodu zaochania to- cl1c1·ał. N1·e lubi• ~ydawać na fatalachy. byt. . . . . . tów, któremi posługiwali się przestępcy 
rów, a 88 proc. pociągów ze zboż:!m z .,. Pan Krystyna wz ęfa p emad e ra I 
reguły przychodzi z opóźnieniem. K ".)- Najłatwiej jeszcze było go namówić na d 1 d 1. 1 z l - w ce u charakter.rzacji. ~faski, sztuczne 

hkiś brylant posiadaiącv bądź co bądź ~ z po st?P.U, oczek.iwała na ~reze~t. brody, strzykawki parafmowe, sfuiące 
misarjat kolei nie poqvnil zarząd.!eń, ;awsze swoją wartoś.ć. · Nie trieb~ ~o~a"".ać: ze byt to P1erśct~- do przekształcania rysów twarzy, mate
zmjerzających do doprowadzenia linii do Pani I<rvstvna jest osóbka orzemy- nek p. An1eh, ze Jubiler miał dvsoozy?Je r~cyki do .zmieniania charakteru sylwet
naleźytego stanu, a w dodatku jeszcze ślną i ma zwyczaj osiągać swe zach- ~pr~edać go tylko panu, ~~ó~ego pani in- kl ~w:ra~aJą uwagę pomysłowością, celo· 
komisariat handlu wcal·e nie chce da- cianki. ' zy111e_ro~a P~ZfPr.o~adz1 I z,e ?· J5rysty- woscia z TJrecyzyjnem wykonianiem. 

k 
, k d . , . . p . . . . . k ·r , na miała wz1ąc p1emądze, a P1ersc1onek z . d . d i . 

wać ws azowe· co o tego, ;a:<1e ;est . - owie~, ~~ n:1 oic1ec up1 - mo- zwrócić po jakimś czasie przviaciótce. . . w~: zaJąc n;uzeui;n. o nos się wra-
przeznaczenie zapasów zbożowv:.;h. . w1fa do przyJac1otkJ. Gd . . zenie, ze 11rzebze~la z planowa walka ze 

. , . - Ba, ale skąd weźmiesz oieniądze? Y wresz~1e. małzonka orzypar_la svoleczeństwem, jaką prowadzą między. 
Moznaby z tego przvousz::zac .. ze I _ Już ja to zrobię, tvlko musisz mi ~o ~o muru, ~sw1~dczyl .kategorycznie, narodo~e organizacje bandyckie, zostafa 

przy rządach bolszewiskich Rosia s.\a- pożyczyć swego pierścionka, ze zadneg? P1erśc1onka nie nabvwał. postawiona na bardzo wysokim pozio-
zana będzie na trwałe 2łodowanic. tego z szafirem i brylantem. Syt~~CJ~ była .bardzo o:zvkra, bo mie. I~tensywn?~ć tej walki wzrosła c-

•
!!!!!!!!!~!!!!!!!!!"'ł'WN!!"E!11111MJ~t~•!-~•1!!1WiRiSMlwwwtflMlibl'W' ••t„iła przyJac1o{k1 w m1ędzvczas1e zdążyty gromme oo woJme światowej, po której 

się po!dócić i p. Aniela voczela katego- kontrasty zmagania o byt ścierają się 
rycznie alarmować o zwrot nierścjonka, coraz silniej, szczególnie w wielkich 

Zozdroang ~o„hone~ grożąc p. Krystynie sprawa sądową. miastach, gqzie ogrom bogactwa i bez_, „ ._, ll1a Pani iniynj,erowa okazywała iednak ~o graniczna nędza, stykając się ze sobą 

zabił przgjo«:iólke. ruwala i oszpe.:11 ~~~~:~~;;~cenia tylko pobranei od ju- ~ę~~~!Ya~b~~~~f.ć .Wof~~~Y~~ck~~f~ 
siebie Nie obe'Szło się bez sadu. Pełnom6t- wszelakich I?i~z~ykfości, stan ten spotę-

Przed sądem przysiegłych we Fran- Oremont choć ranny. usiłował u- nik pozwanej dowodził, ż.e plan obu pań g?wata p_rohibrcJa, która doprowadziła do 
cji stanął 40-letni rolnik, lienri Crepin, ciec ale dru~i strzał zranił go ponownie. był wspólny, że powódka miafa otrzy- meznaneJ for.my prze!llytmctwa ~lkoho
oskarżony 0 podwójne morderstwo. Crepin nabit' na nowo dubeltówkę i trze- mać od przyjaciółki część Pieniędzy, 1i· ~~zb~ytmcy ~okzlb do tte:~o. z~ mają 

cim strzałem połoiyl rywala trupem. winna więc ponieść również i rvzyko. s ał 1 ~ owa1net a ' Y Pd~t·nąc mel dw~· 
Crepin, chociaż żona ty i ojciec rodzi- St ł ś t , ·, ł , i , _ s d k k" d . w~ ywa1y sze es u; pon a o pos a aJą 

1 
rza . za czwar Y przym~s sn; erc na „ ą O !ęgowy wsz~ ze ZJ.?O me z om nowowynalezione urządzenia do prze-

ny, nawi2,zał romans z niejaką p. De ar- tychm1astową lekkomyslneJ kokietce. wywod~m1 ~lnomocnik~. D?Wó~ztwa chowywania względnie przesyłania za 
che, wdową, mającą 5 dzieci. Po tym tragicznym wypadku Crepin adw. J\uewsk1ego, uznał: tz n1~rśc1onek granicę alkoholu, a dla obrony swego pro 

Pani Delarche byla charakteru lek- powrócił do domu, oświadczył żonie co b.ył pozyszony po~waneJ, a :v1e~ pon,0-1 cederu rozporządzają doskonatemi ro
kiego i głośno się chwalita swojemi sto- się stało i wtożywszy lufę strzelby do ! si ona zan calkow~tą odpow1edz1alnosć, dzajami broni z zatrutemi kulam.i. 
sunkami „z dwoma lienrykami", · t. j. nst, pociągnął za kurek. Strzał oderwat WOlbec .czego zatw1erdzon.o wvrok sądu I Najścia złodziei i napady rabunkowe 
t~enrykiem Crepin i niejakim lienry- mu pól szczęki z językiem i nosem. ale grodzkiego, któ;y zasądzrt o. Krystynę stają się nietylko w Ameryce, lecz i u 
krem Gremont. silna natura zbrodniarza przemogła i w W. na zapłacenie 950 zL na rzecz p. A- nas nieznośną plaga. 

Ot6ż dnia 19-io października 1928 szpitalu po~rócit ~ tyle do zdrowia, że nieli K: . . . I Gdyby jednak caly ogromny wysiłek 
r., Crepin idą~ na polowanie, kied~ ~i- mógł stanąc obecme przed sądem. . . NaJc1ek~w~z~ :~ctnak kwestia, cz~ 

1

. nracv, pomysłowości i wiedzy fachowej, 
jaf d.omek nam Delarche, usłyszał s1me-1 Przesłuchanie jego odbyto się na mi- mz. W. ·kupił p~e: śc!onek d'la .. v.rłasn .ych którą 7:toczyńcy. wyzyskują. w kienmku 
chy 1 gfos Gremonta. Pod wptywem sza- gi i pisemnie. celó~v, czy tez Jubiler w~korzvsfat sy- zbrodni, skiero1van.v zosta! na tory pra· 
łu zazdrości, wpadł do mieszkania, za- C . . kl' 1 : . d d . tuacJę, sprzedał go komu inn·cmu, pozo-, cy tw6rczei .i produkcyjnej, wtedy nie-
sypal wymówkami rywala, i zanim ten l . ~ePJ~ za ma .się prze są em, ze stała zagad1ką. jeden dzisle;~z~' bandyta móR!bY dojść 
miał ~zas ?dpowiedzieć, wypalit do nie- me wrndziaf, co robi. . . . Wiadomo tylko, ie pan W. nie chce d~ m21Jątkt! i ';tanowiska z ·pewnością 
go z JedneJ lufy. . Sąd skazał go na 5 lat w1ęz1ema. sprawy rozmuywać. większego niż posiada. · 

I 



_ - Jeden interes Już dla nas prze
padł... Nigdy w życiu nie będziemy brać
mi sjamskimi. zrośniętym! w ramio
nach„. 

- Czy pan jest tym. który mnie 
wczoraj sooliczkowat? 

-Nie! 
, - Pan nie jest tym samym człowie
kiem? 

-Nie! 
- Więc kim pan jest ł 
- Tym, który pana dziś spolic2 kuje! 

Suftlo<io w p,-ze1nuiłe 
jesi nadal 6ardso ~i~!ifia 

Łódź, 5 października. 
Wczorajsza „Republika" przyniosła 

wiadomość o tern, że związki zawodo
we otrzymały od swych delegatów ra
porty o dalszem pogorszeniu się sytua
cji w przemyśle włókienniczym, czego 
wyrazem ma być fakt, że większość fa 
bryk redukuje obecnie już nietylko dni 
pracy, ale nawet zatrudnionych doty@ 
czas robotników. 

W związku z tern „Express" zwrócił 
się dziś do jednego z wybitnych łódz
kich przemysłowców z nrośbą o infor
macje na temat obecnej sytuacji w prze 
myśle. 

- Alarmy są mocno przesadzone -
mówi nasz rozmówca - aczkolwiek sy 
tuacja jest istotnie bardzo kiepska. Więk 
szość fabryk mim-0 to jednak stara się 

ograniczyć redukcję do minimum. ~ 
zrozumiałych zresztą względów eio. 
istycz.nych. 

- Czy są jakieś obroty? . . 
- Bardzo znikoma. Gotówki prawie 

nie widać, same tylko weksle i to dłu
goterminowe. 

- A .sezon zimowy? . 
- Pracujemy, ale wielkich nadziei 

niema. Pracuje się tytko na sktad, gdyt 
odbiorców jest bardzo mało. 
- Jaki jest obecnie stan uruchomienia. 

-- Jeżeli chodzi o wielki przemysł, 
to pod tym względem znaczniejszych 
zmian niema. Reducja jest niewielka. 
gdyż wstrzymywanie pra~Y też oc~ 
wiście kosztuje. Przec1ętme redukcJa 
wynosi 11 proc. W przemyśle bawelnia 
nym w ciqgu ubiegłego ty~odnia 21 fa
bryk pracowało przez 6 dni w tygodniu. 
13 fabryk przez 5 dni, 5 fabryk przez 4 

'9m°I d 1·6 • • dni i 1 fa:bryka przez 3 dni. W przem:vUllJdOIO 1 0' r.-..~ sarnnj, a po :J. nioDJeJ· I O(J.1 śte wetnianym nrzez 6 dni w tygodniu 
..,, "" ~ pracowało 14 fabryk, przez 5 dni - 9 

1 e ł • ł • fabryk, przez 4 dni - 1 fabryka i przez 

Wymowl a Praro l otru a s1ę· 4dni-4fabryki.Wśrednimimałym · , · ~ ~ , g~f !11~~~zs:,tuacja jest oczyWiście ina 

,,IJcolujt:ie ode 1naie 1nojq siosi~'' ... 
Łódź, 5 października. 

- Jedynem majem marzeniem jest 
wydanie za mąż mej córki - mówila 35 
letnia tkaczka Marjanna Rakowska, wdo 
wa, zamieszkała przy ulicy Rokicińskiej 
98. - Ja już dla siebie nie pragnę nicze
~o. Znudziło mi sU: wszystko. 

Marzenia biednej wdowy wreszcie się 
ziściły. 

Przed kilku dniami jej jedynaczka, 
17-letnia Stasia, została żoną bardzo pra-

będę pracować. Dość już mam tego 
wszystkiego. , 

Majster przyjął jej oświadczenie do 
wiadomości. 

Rakowska, powracając do domu, 
wstąpiła po drodze do apteki i kupiła 
jakiejś trucizny. 

Wyoila jq na ulicy. 
Trucizna widocznie nie działała zbyt 

szybko, gdyż wdowa dowlokła się jesz
cze do drzwi swego mieszkania przed 
którymi upadla na ziemie wołając: 

- Otrułam siei Ucalujci.e odemnie 
moiq Stasie! 

W chwilę później nieszczęsna straci· 
ta przytomność. Wezwane pogotowie w 
groźnym stanie przewiozlo ją do szpi„ 
tala w Radogoszczu. 

Włsłelec .., tesłe 
W dniu wczorajszym w lesie mteJ

skim w Karolewie, znaleziono wisielca. 
nie zdradzającego już żadnych oznak 
życia. Zwłoki przewieziono do. prosek
torium miejskiego. Doch-0dzeme ?Oli
cyjne dotychczas nie ustaliło nazwl5ka 
samobójcy. 

!lrqdśnlc:tu do muru 

cowitego, cieszącego się jaknajlepszą o- CU 4 
pfnją robotnika Szymona Wyarysta. ,„ ••ra/iDODJODO seDISaO 

Wczoraj w bramie domu przy ulicy 
Gdańskiej Z został przyciśnięty wozem 
do muru 30-letni Piotr Milczar_ek (Gdań 
ska Z). 

Wesele było bardzo huczne. Wdowa ~ 
nie szczędziła pieniędzy na trunki i mię- zawiedzionego w nadziejach rywala 

Doz.nał on ciężkich potłuczeń . Wę
zwane pogotowie po udzieleniu pierw
szej pomocy przewiozło go do domu. siwa i zaprosiła na uroczystość kilkana-

ście osób. 'ff'u111iózł mlodq porc: ~a Dliasto 
~a ta lnu sftoft ~ trarngafu Po wesołej, obfitującej w alkohol za- Ł6dź, 5 października. wieczorem wreszcie rozległ się stukot 

bawie, młoda para opuścila mieszkanko Urocza Marjanna Wlazło miała wiei- zajeżdżającej karety. W dniu wczorajszym przed domem 
przv ulicy Konstantynowskiej 70 33-let 
ni Mordka Albert (Konstantynow~ka 
nr. 90) wyskakując z tramwaju, upadt 
na bruk uliczny i doznał ciężkich potłu· 

Rakowskiej i udała się do swe~o nowego kie powodzenie u płci brzydkiej. W'!I·- Młodzi wybiegli na ulicę. Kuczer1 wtu 
gniazdka. Wdowa różniała ona jednak z całej plejady kon- lony w palto z wysokim kołnierzem 

nie zako;iczyla jednak uczty. kurentów dwuch tylko: Władysława szybko wdrapał się na kozioł i podciąt 
Zatrzymała u siebie kilku z pośród go- Swiadka i Marjana Dębczyi\skiego, lecz koni l. Zatopieni w czułej rozmowie na
ści weselnych i piła z nimi przez trzy dni wahała się ciągle, któremu z nich oddać rzeczeni, ani się spostrzegli, gdy się zna
bez przerwy. Dopiero wczoraj rano za- swe serce. Niedawno dziewczyna wresz- leźli gdzieś na przedmieściach Łodzi. 

cz eń. 

kończyła się ta libacja. cie zdecydowała: wybrara Da.bczyńskie- - tlej, panie, dokąd pan wiezie, 
Rakowska mimo wielkiego przemę- ~o. Na dzień wczorajszy wyznaczono już przecież do kościoła nie tędy! - krzyk

czenia wyszła z domu i udała się do ślub. Zawiedziony w swych nadziejach nąt w pewnej chwili narzeczony, który 

Wezwane pogotowie po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiozło iro do 
domu. 

fabryki, w której pracowała t oświadczy- Swiadek zaprzysiągł zemstę. Przybraw- począł jnż się orjentować w okolicy. \.a/ ~ ,,. . ~ 
ła swemu majstrowi: SZY minę łagodnego baranka pomagał Bryczka pędziła dalej. fY no~ \I • 

- Bardzo pana przepraszam, że dziewczynie w przygotowaniach do ślu- Dopiero na rogatce policjant za- 'T 
przez te trzy dni nie przychodziłam do bu i nawet jej zaproponował: trzymał galopujący wehikuł. 
roboty. Zdaje mi się, że już wogóle nie - Wystaram się dla was o eleganc- - Co pan się tak kiwa na koźle, po- Śmiałkowskiemu Zy~muntowi (ul. 

ka. karetę, którą pojedziecie do kościoła. każ pan prawo jazdy - zwrócił się do Zgierska nr. 34), właścicielowi kramu z 
Ja dla przyjaciół jestem gotów życie kucz-era. towarami bławatnemi na Bałuckim „ 

bll\nA Hl\ID 
jako 

rttarkiza o·eon. 

poświęcić. - A nie mam! T wogóle spać mi się I Rynku, skradziono walizkę skórzaną, za 
Młodzi chętnie się na to zgodzili. chce. wierająca. przeszło 100 zł. gotówką. Po 
Nadszedł wreszcie dzień ślubu. Swia- Policjant usiadł na koźle i zawiózł dejrzanych o kradzież Salskiego Micha-

dek nie pokazywał się jakoś narzeczo- całe towarzystwo do komisariatu. Tam la i OsmalS:kiego Lucjana aresztowano. 
nym. się dopiero okazało, że woźnicą byt sam Wróblewskiemu Abramowi skra

Onf tymczasem zapomnieli zupełnie o I świadek, który spił się, jak nieboskie <lziono z dorożk i . stojącej przy ulicy 
nim, niecierpliwie wyglądając przez ok- stworzenie i na wypożyczonej bryczce Zachodniej obok domu nr. G3 paczkę 
no zamówionej karety. O godzinie 7-ej chciał wywieźć narzeczonych za miasto. przc.-(Jt:~ - jccl walm !. war t 1.:-.'. •. :111 z.f. 

• Hr.l\gnB!Esterhazy iCZ! SZEF JEST OJCEl'I 

Pl~~~meróO.padour 1 dziecka ~łod~j ł~dziank b? 
• 

Fritz Kortner 
jako 

Piotr Ili • 
olo świetnie dobrana obsada wielkie· 
~o filmu z czasów sławetnej kochan· 
ki Ludwika XV crai: krwawych rzą· 
dów w Rosji sz:ałelica na tronie -
Piotra IIJ. 
Arcyciekawy film łen nic:iawem de· 
monstrowanv będzie 

w LUNIE. 

Wykaze to analiza krwi, przeprowadzona 
o matki, dziecka i domniemanego ojca 

Łódź, 5 paździermka. .Według stów ml.od.ei ło.dzi~nki . za-1 decy~ji, gdyż obie strony wystarały słę 
Panna K. M., dziewiętnastoletnia lo- mozny kupiec zwodził Ją ob1etmcam1 o- o świadków, zeznających zupełnie sprze

dzianka, w ciągu dłuższego czasu pra- żenku, a gtly wreszcie dowiedział się, że cznie. 
cowata w charakterze ekspedjentki w dziewczyna znajduje się w odmiennym Ostatecznie postanowiono 
warszawskim składzie manufaktury. stanie, zerwał z nia. wszelkie stosunki t w celu stwierdzenia ojcostwa zarz<idilt 

Młodziutka łodzianka była doskona- jednocześnie wymówił jej pracę. badanie krwi, w vaństwowym zakładzie 
tą pracownicą, to też wszystkich jej ko- P. N. zaprzeczał jednak oskarżeniu. hi!!}eny. 
legów ogarnęło wielkie zdumienie, gdy Twierdził on, iż nigd~ nie miał z ~ziew- Zakład ten zastosuje nową met~ę 
szef wymówił jej posadę. W tym czasie ~ZY?ą ni~ wspólnego 1 wym?:Wił J~J pra· naukowa. badania krwi, wynalezfowa 
mówiono również, iż dziewczyna znaj- cę 1edyme z te~o powodu, 1z zamedby- przez lekarza warszawskiego dr. Hłrsz-
duje się w błogosławionym stanie i na wata swe obow1ązkf. felda. 
ten temat krążyły najgroźniejsze domy- . - Ona c?c~ wyłudzić ode m.nie pie- . ~ac!aniu będą poddani p. N., panna M. 
sły. mądze ---: mow1ł wz~urzon~ kupiec, Hu· 1 dziecko. Wiadomość o tej decyzji sądu 

W kilka tygodni po utracie zajęcia macząc się przed zna1omym1 - Ja na nią wYWOłała wielkie zainteresowanie z jed
panna K. M. została matką. Skierowała nawet nigdy nie zwracałem uwagi. nej strony w sferach naukowych a 1 
ona wówczas do sądu skargę alimenta- Sąd waF ·:nvski, na wokandzie któ- drugiej - w sferach towarzyskich' 16dl· 
cyjną, w której twierdziła, że reg-o znalazł ię niedawno ten proces a- kich i war$zawskich. 

jej były szef 11. N. był ojcem dziec/?.a. · limentucyjny, nie mógł powziąć żadnej · · 
I 
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Optymista 
Oancegal kupił sobie mieszkanie· Eleganc

tłe, plęcłopokoJowe. Odstępne kosztowało 3 ty. 
"'ace dolarów. . 

i 

i :• --

Czarodziejski koncert 
odbył sui w Waronu;? 

przy świat/a 25 OOO 
św1ac woskowych-

Lecz óancegat wcale się tem nie zmartwił. Ulubieńcem i chlubą włochów jest, 
- Nl.e szkodzi„ ladne mieszkanie„. Warto jak wiadomo, slynny włoski tenor Gigli, 

zapłacić 3 tysiące dolarów.. Oczywiście przyi- występujący już od kilku lat w Metro-
mJe pan wekselld?„. ' politan - Operze w Nowym Jorku. Po 

- Owszem„. - odparł gospodarz. śmierci Caruso jest on we Włoszech 
IOanceg?) wypisał · weksle na 3 tysiące c\Q· · bodaj najpopularniejszym śpiewakiem. 

larów. , chociaż występuje poza granicami swej 
Potem trzeba było mieszkanie urządzić. Me- ojczyzny. 

ble do pięciu Pokotów to nie byle co!„ Stolarz Przed kilkoma tygodniami dat on we 
wystawił rachunek ·na 10 , tysięcy dolarów. ' ·' 1 Włoszech kilka koncertów na cele do-

Lecz Oancegal wcale się tem nie zmartwił. „. I broczynne. Jeden z nich odbył się na 
- Nie szkodzL... Ladne meble„. Warto.~ ogromnej arenie w Weronie. 

Oezywlścle p~yjmle .pan wekselld?.„ · Już od · wczesnego ranka na arenie 
_ owszem ..• _ odparł s«>larz. poczęta zbierać się entuzjastycznie na

strojona publiczność. Naplywata ona I Oam:egal wypisał ' „ weksle na IO tysięcy · t Ik W 1 I 1 
dolarów. W wielu miastach Ausfrji odoyfy się demonstracyjne pocliody milicji ludowej, me Y 0 z erony, a e i z najda szyc 1 

Oczywiście, te do tego doszly Inne leszcz~ nie wy,wołując nigdzie żadnych zamieszek. Jest to paważny objaw uspokoje- okolic. Pod wieczór zebrało się w ol-
wydatkJ. Gancegal znowu wypisał weksle. nia się partyj austriackich, które niedawno jeszcze groziły Austrji wojną do- brzymim amfiteatrze około 25 tysięcy 

I oto przyszedł wreszcie • .dzieli zapłaty"~ mową. - Na , z,djęciu: pochód milicji wmiejscowości Mo'dling. widG~;··Gigli ukazał się na· scenie, 25 
Weksle za mieszkanie Poszły do protestu. tY'Sięcy rąk poczęto powiewać chust-

Weksle za meble poszły do protestu: Weksle za · '.

0 
b• /. . .. , , d · kami na cześć artysty, pdczem - w 

inne wydatki' równlet posŻły . do protestu. • . •o 10--1 :•:to •k1·e". ciemnościach nocy - 25 tysięcy rąk 
W mieście powstało wielkie oburzenie: ' ·. 

1 ~ . · • ~\ • . , 6 iii'i · / i· • zapaliło białe woskowe ś\viec'e, dostar-
- Takt łotr!.„ Oszust! •• T~Iu ' tudzl oszubtl. 

1 

· -, : • • '.' . · .:o:' }: \ 'czone zawczasu przez impresarja. Gi-
Wystawlł ;w;eksle I nie płacił.. ' . . . L.a.to_ .· .. c;·z.~ jes. ień? ~wymiana . po·cztówek miP· gli śpiewał podczas tej iluminacji, co 

Przyznam, że byłem równleż oburzony . po- J ~ spotęgowało jeszcze nastrój i 'Wrażenie 
lł•powanlem meso przyjaciela Oancegała. '. d.zy młódzieźą polską ' w Polsce ' i we Fran- tego koncertu. . . 

Pow.ledzlałem mu otwarcie, co myślę, WCZO• cji. -.. ·· 2·1 osób w jedneJ· . izbie.;_ NaJsmutoie1· - Po ukończeniu niezliczone tłumy de-ni gdyśmy się spotkali na ulicy. filowały do ran::i nrzed oknami miesz-
Lecz oańcegal nie przejął Się ~Ojeml WY• „',· I szy,, l~~e~ord naszej epoki. . kania artysty. , 

mówkami„ ·:: · . '.; , Łodź; s'paźdnernika. Wobectegokuratorjumwystałookól140-sekundowu Strejk 
- Postąpił pan fak · łafdau. - kr~yk~ął~~- ~-. · E>ii'Wl1ie się . d~iefe' na tyni$bożym nik do wszystkich szkól, zalecając dal- l"t „' 

zltytowany Je~~ · spokolelJI. · . . . · ' :· · · ~ś.'w.ik'Cie:; ,' Po .. okr.esie zimnych , dni wrze- sze prowadzenie tej akcji szczególnie na w "po 1 vczn ym t.eatrze 
- Jak~ łaJdak·?:· .- zd~.hvlł ., ste.„ ~: Prze11ra- ,śniówY.ch Z'dawat~f: się, ż:e Jada: d'zień na- terenie tych nielicznych zresztą powia- Teatr Piscatora w Berlinie dostar-

szam ... Nte., Jes1tem}~!<1.aklem. Pan · st~ , mylL .,r. stślpf~ ;'mrozy i ' spą~nie pierWs-zy śnieg, a tów, gdzie wyniki tej pracy są bardzo cza wciąź stolicy Niemiec tematu do 
- 1 pan tego nle nazywa łajdakiem?„ · '···i 'tYmczas~ru nieb.o • się wypogodziło, stoń- małe albo gdzie dotychczas nic w tej rozmów.„ Przed kilku dniami odbył się 
: ANl~żBtyna1 1 1:!1tnlejed·· 1 ? • ~ P.o~zęf~ przyg~zewać i nastały niemal sprawie nie uczyniono. w tym „politycznym" teatrze, podczas 

~ ! es .w ug pana·:• -+ · .~· . . let{łf{I poSĘody. . . l *** przedstawienia .,Kupca z Berlina", czter 
- Optymizm„ - odparł śpokojnłe Ciancei.ał.- O~~i/y się znowu parki i ogrody, Do wydziału opieki spolecznej przy dziestosekundowy strejk aktorów ••. 

. - Jestem ofiarą OJ>tJrmlzmu; nic Y:'ięceJ •• 1\łjl!. J@u}ąch, · Qte miały si~ ,..iuż w magistracie wpłynęło niedawno podanie Mianowicie - pódczas trzeciego ak-
Gałem. n nastulą lepsze czasy. 1 że będe tttółł nai iż~z..'.VCli dniacłi zamknąc, zaroiło się pewnej rodziny robotniczej , która prosi- tu nagle zapadła kurtyna, przed ramp• 
wykupić wszystkie weksle._.. A ze ~tał1> się .Ina.- znowu jak w ulu, na ulicach ukazały się ta o pomoc, wskazując na ciężkie wa- wystąpił jeden z aktorów i oświadczył, 
cieJ. te byłem zbyt wielkim optymistą, czy to pa·nie~w--letnich strojach, a panowie .sp_a. runki mieszkaniowe i materjalne. że aktorzy strejkują przez czterdzieści 
fest takle straszne, takle okropne?.„ , .oeiiHą:;a~v k~ntizelek, jak. w. litx?lf.··· • , Po sprawdzeniu okazało się. że ro- sekund, chcąc w ten sposób iamanife

11.56 - Sygnał czasu, hejnał z widy Marj.ac
ldej w Krakowie. 12,05 - Koncert .z: płyt gra.Ino· 
łonowych. 13,()() - Komunikat meteorologiczny. 
13,2() - Przerwa. 15,40 - Komunikat gospodar-. 
czy. 16,15 - Słuchowisko dla dzieci z Krakowa. 
17,15 - Komunikaty przygodne. 17,25 - Odczyt 
„0 Wystawie w Barcelonie", 18,00 - Naboteń
stwo z: Ostrej Bramy w Wilnie. 19,00 - Rozmai
tości, oraz: komunikat rolniczy i meteorologiczny 
19,40 - Przerwa. 19.56 - Sygnał czasu, odczyta
nie programu na dzień ·!13.stępny .. 20.05 - Odczyt. 
,;!. ochrony przyrody". 20,30 - Koncert wiecz:or 
llY• w przerwie komunikat teatrów miejskich. 
Muzyka lekka. 22.00 - Komunikaty: meteorolo-. 
gie.ny, PAT. policyjny, sportowy, nadprogram. 
22,45 - Muzyka taneczna z Wilna. 

'; TyJI{o'.•poWtRle ; liście; .: spadaj~ce · z diina 'ta żyje rzeczywiście w okropnych stować swą sympatję dla robotników 
drzew, :przypominaja; tdazianoi'n, ·'· że · to 'warunkach. niemieckich, którym „grozi obecnie 
październik.~ ·' " ~ .W~ jednej izbie piwnicznej. ciemnej zmiana warunków państwowągo ubez. 
' " •*•. ~· · . wilgotnej gnieździło się pieczenia przeciwko bezrobociu na 
· Władze szłtolne, chcąc zacieśnić sto- 21 osób! gorsze. 

sunki · mręµzy mtodzieżą polską .w Pbl~ce Cztery . rodziny! Przyczem nikt z tych Czterdziestosekundowy strejk ak-
i w:e .Francji, wprowadziły ·w ubiegłym nę.tjzarz.y nie zarabiał ani g rosza! torów przyjęła publiczność - bardzo 
roku ak.cję ' _ ' I proszę nie myśleć, że działo się to żywo: jedni bili brawo, drudzy gwiz-

. wymiany pocztówek. i ' • • na Bałutach! Nie - dali. Po upływie c~erdziestu sekund 
' Stwierdzono, ie · akcja ta·· na0gól o- . w śródmieściu, odegrano sztukę do końca. 

siągnęla w ubi.egłym . roku szlrnlnym na I przy;. rogu Kiliń.skieg? _i ~egielnianej ! 
terenie okręgu łódzkiego 21 osób w JedneJ 1zb1e to naprawdę Rabindranat Tagore 

Domyślne rezultaty. najsmutniejszy rekord naszej epoki! jako... aktor dramatyczny 
·-/ Znakomity pisarz indyjski, ·laureat n. . prezgdend poll€ji ~~~1~. ~a~~~~~n~: T~~e~:p~sd~~~; 

się w przyszłym miesiącu w Kalkucie. nutrder.:q. ~łodzieiem i oszustem 
TEATR MIEJSKI. Przed jednym z. sądów ławników I wieka; Za tę zb1ro~r.;ę ni·c l!lu slę nie sta 

Dziś w sobotę 0 godzinie 8 311 , RYWALE" w Berlinie toczy się obecnie proces to, procz wyda1ema ze stuzhy. 
An:dercSona Stallingsa i Zuckmay~r:i w przekła- przeciw malarzowi 'Erickowi Jakóbowi Prinz jednakże wypły:1ą~ ponownie 
cł~15 J·enego Kossowskiego, sztuka, która wzbu- Pr!nzowi o ,38 wypadków . oszustwa. podczas zamachu Kappa i zostal nawet 
dz:!J'a ogólne zaciekawienie w sferach teatraląych sprzeniewierzenia ;F;wymuszenia, popcł- prezydentem poli;::ji berlińskiej. K:edy 
całej Polski a to dzieki fenomenalnej : reżyserii niony·ch i pr'zeważnie w . Beriln.ie. · zamach chylił się do upadl}u, Prinz i inscenizacji Leona Schillera. „Rywale", wy-

Wywofata ona niezwykłe zaintere
sowanie nietylko w Indjach, ale rów
nież w Europie, bowiem sędziwy autor 
oświadczył, że główną rolę odegra -
on sam. 

Rabindranat Tagore jako aktor na 
scenie - to, rzeczywiście, nielada .sen
sacja teatralna„. -----stawieni po raz: pierw~zv w Polsce w Teatrze Oskarżony· i jego , obrońca 'żądają orzerz~cit się na przeciWt1'1. stronę i byt 

Mie~kim w todz:i. są już w próbach w kilku Ltwolnienfa z tytułu tego, źe za niektóre by. mo~~ został na st.anovv1sku: . gdyby 
Niłksz:ych teatrach polskich. Sukces tej sziuki przel„roczenia Prinz został już przez me to, 1z sądy poszukrw.ily g0 JV.z za pe . „ TEATR P~~ULARNY. ·• ·Teatrze Mie1°skim w Łodzi podnosi kapitalna ' t k · Dz1s sobota o godz:m1e 4 popoł ora• w nie " sa'd \". i'nnych m1'eJ'scowoścjach skazany wne oszus wo ase uracy1ne. dz' I g d . , 1"' 30 ł . ki': • gr& całego zespołu z pp : Jarkowską (niez:równa- ,v U . t . t, . ie ę o o z1rue ,:,. w po . ocze wana z; 
na Germaine), Kiiowskim i Krz:emień~im na cze- albo uwolniony,- sąd zaś . berliński ob- . sun;Ię O go. w1ę.c POW o~n;: Z yr.sa- utę&knieniem prze~ nasz:~ch milusińskich we· 
le„ Dekoracje: K. Mackiewicz:. ' Chóry i otlde- staje przy· tern, ż'e za . przestępstwa ber- dy: '· odtąd P~mz zył z oszus_, w ! kra- soła , .b~r~na . i ~eW)O~O u1ęta pr~ep~atana tań-
&tra: Z. Białostocki lińskie trzeba być sądzonym w Ber- dz1ezy, popełnianych w rozma1ty.::n m:a cami i sp1ewam1 ba1ecz:k~. dla dz1ec1 B. Hert.z:a 

•· Uroczystość Wofciecha Bogusławske_go · , , . . stach niemieckich „ZAKLĘTE TRZEWICZKI . Obsadę stanow1ąi 
,. dla młodzieży. linie. ' · ' 1 • ~ : • • • Zielińska, Puchniewska, Trapszówna, Gorowski 
.. · D:i:iś o godzinie 4-ej , po południu szkólne. 1 Prinz.: jest' bardzo . " ciekawą ·' figurą. Górecki, Pluciński, Tartakowicz: Staszewski: 

prz:~d;fawienie „HENRYK VT NA ŁOWACH". Po przewrocie w .roku f918 zjawił si<e w _. 0-zur•• -pie--. Warc~ałows~i . ~ko~asiński, Tatarski. Piękne de-Przedstawienie połączone z uroczystośei11, stu-- . . . · ł t . b b . , ~ ~ - ?Hl korac)e E P1etk1ew1cza 
letnie!jlrocz:nicyśmierci twórcy · Teatru ·Polskiel!o. ,Ber,hme, . zo·r~a.mz~~a s U~ ę ezpiC· ' Dziś w nocy dyżurują apteki: M Lipca (Piotr ,CAŁY DZIEf.I BEZ KŁAMSTWA". 
Słowo ' wsfępne · wy!!łosi Jerzy Ronard Bujański, c:zef1stwa i został JeJ szefem. kows-ka · 193), E. Millera (Potrkowska 46), W. Przyjęta salwami śmiechu podczas wczoraf· 
kierowpik Jiteracki Teatru Miejskiego. .. · Ale sp'rzeniewier7yf'pieniąd.ze, dorę- Gr9szkowskiego (Konstantynowska 15). Pereł- szej_ prell'!iery pełna komizmu, werwy L beztro-

. Blety w cenie od 50 grouy do 4 z:ł do na- · · · "1 ' :• · d ł d~ mana (Cegielniana 64) . Niewiarowskiel!o (Alek- sk1 angielska groteska Montgomere'go ,Cały 
byda,,w ,J<asie za.mawiań. , ,"czone mu na wypłatę J?eJSJI PO W a - sandrowska ~. 57), S. Jankielewicza (Stary Ry· dzień bez: kłamstwa" dana będzie dziś, sobota, 

nych i bez powodu zab1J pewnego Ci ło- nek 9). (b) niedziela dwa ra;r;y i poniedziałek. ,. ____________ mll!IBI ______ _ ·-· Pierwszy przebój nasze.1?0 te)!orocznego bezkonkurencyjnelfo proitramu, - I Arcydzieło filmowe słynnej amerykańskiej wytwórni „Metro-Goldwyn-Mayer" 

, ,,WLADCZYNI MILOSCI'' 
·Ep·opeja wielkiej miłości młodej arystokratki. którą romantyczne koleje losu rzucają na ulicę i salony wszystkich na j większych miast świata, 

. :iS~~;~t T[ńila, natW·'.ekszych .,dziś art-ntow.ffollywJodn:. GRBTl\ D~RBO, JDHN-GILBBRT i L~WIS STONE. ' 
Dzlł I dni nasłt;pnychl , . 

Próarawn otwaircta! 
i ~ i -, 1 I .'~ J • -. ·~ '":„· - - . . ,- - . - -·---~-----

Wspaniała 'ilustracja muzyczna ' p'oWi;ększl!>nej orkiestry eylnfookz:nei pod dyrekcją A. Czudnowskiego. - - ~ Początek . seansów o godzinie 12·ei w pqludnie. 
Ceny miejsc popularne. Na pierwszy seans od 12-ej do 3·ei po poł. wszy~kie miejsca po 1 zł. · · 
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1•,••••••••••••••••••••-~oee~Heffil••9•••9••111••~ .... ~·•••••••1stać sfę do ~etrza? . · . . nych, nędŻnych grobów, o ktÓey:c~;rf!kt 
_,,elan !BursAi. . . . . . . . . · _ '--1 -: Ł_a.tw:ief j~st uciec - zadecydował prócz słońca i deszczu nie pamię:ta. Te-

c · ·1· · t · · „ · ·1· · ·. • przyJaciełSzyllmga. · raz pod śniegiem wyglądaty · :·rac:iej „na 

Z , r W D·n ' . . e· s·,_ a me·,. ·.··n· . ~ · i - A zatem ja ci o$wiadczam, · że w jakieś tajemnicze pagórki i tylko · wY.s'ta-
. -. · · : . . : _ , mieszk~niu . Bacha dzieje się potworna jący krzyż, lub stara; pópękana . pt~ta 

' · . . , . • .zbródma, potworna. okroona! - szep- wskazywały na .tG>, że pod ziemra. .;spócźy 
· · I tern mówił Szylling. v,ra ktoś, kto żyt, cierpiał, , myślaJ .kiedy.!, 

Sensacyjny romans ,.z tycia: współczesnej Łodzi. - · 1 Nagle urwał. a diiś złączył się z ziemią .. ·na wlek:G-,Ji.a 
. . - Dziś w nocy jedziemy na cmen- zawsze, by wcześniej czy .póznfej :„r,~ 

'"'\ • • . . • • .• . {I tarz - szepnął Szyllinsr do ucha przyja- paść się w pyt, by zwolnić szkiefof ~ 1$-, ... ••••••••••••••••Hs••••••••••••ee•.••"•••••••••••••••H••••• cielowi. . - 11a i dać się pochlonąć matce .. zieriii, J.i.~ 
. , .. · · · .. , · 34) K~asnodęb,ski spojrza~ zcJ~iwiony na ra troskliwie przytula do, siebi~. ·.-~· _,:~.~-:. 

- Czy te qwie. wzmian~i nic nie l_l16-J i.n!al jakieś por~c~un~i, prze~iei „to mo- S~yllmg~, · ktory roześmiał srę s~rd~cz.. - Uważaj, t:~ymaj moctio _„,~~pą.ętłe 
wlą - odpowiedział pytaniem Szylhng. zhwe, tembardz1eJ, ze Mana Trzeciak me na widok r~zwartych ust przyJac1ela . .,,.... · szepnął Szyllmg do towarzy~~i~"~d.ił-

- Tyle, co nic, chyba, że przypµsz7 m6w,~fa· o ja_kichś . skarbach przechowY- -:--- Sprawdz11.11Y· .czy Rol!e uma'.ł ·~a- cego tuż za nim. , :' :·:: ··· ':;,·~ 
czasz, iż Kąkolewski ma coś wspólnego wanych u Bacha. ' prawdę --:-'." powiedział Szyllmg. . . .. - Możebyśmy wyleźli .nare.sze:le na 
z instalacją u Bacha. Szylling milczał. ' Zapatrzony w je- . - Jakto? - ~pytał Krasnodę~sln -: jakąś aleję - zaproppnował .'rp.Wąiet 

- Dobra jest, jesteśmy na dobrej den punkt na stole nie odrywał od niego mebar.dzo rozum1eJąc o co Szyllmgowi szeptem Krasnodębski. . . ,. , . . '., 
drodze - radował się Szylling. oczu. Po. dłuższej chwili przetarł dłonią chodzi. . . . . Szylling nie odpowiedział. ; , - , _·;,:: 

- Jak dalej rozumujesz? czo_ło, wstał, przeszedł się kilka razy po Szyll.mg ~rzys1adł się bhs~o do K~a~- Szli dalej, śnieg pomieszany · z,zes-
- Monterem nie jest, gdyż nim jest gabinecie, wreszcie zatrzymał !:;,ę pośro- n~dębsk1ego I pocz~t mu. poc1chu wvJas- chtemi żółtemi liśćmi skrzypiał pod ńo-

Trzeciak - powiedział Szylling. . dku.· mać plan swego działania .. ; gami. Szli między grobami, przystając 
- Więc jego pomocnikiem ... - pod- - Czy przypuszczasz, że Walerka *: tylko· od czasu do czasu. · ', .~ :· .· 

sunął myśl Krasnodębski. odwiedzałaby " herszta bandy i byłaby O północy zatrzymali się ·sżylHng i Szyll;ng próbował odczytywać ' ,przy 
- Wykluczone. Trżeclak pracuje w jego kochanką, będąc równocześnie ka- Krasnodębski tuż pod płotem cmentar- pomocy latarki nazwiska niebóstc.zy

gfębokiej tajemnicy, której strzeże na- chanką .Bacha - spytał nagle Szylling. nym . ków. Właśnie teraz nachyiił się "mia ja-
wet przed siostrą, nieprawdopodobne -'-- Owszem, to się zdarza. Wicher dął szalony, mróz przenikał kąś marmurową płytą i odgarniał; ilodó-
jest, aby dobierał· sobie pomocników lub - A zatem dlaczego Bach prosił ją · do kości, al~ dwaj nieustraszeni detek!y- waGiaty śnieg. ', · _-. . . 
sp6lników, na to nie zgodziłby się Bach. ' tak usilnie wtedy w samochodzie o ed- wi nie zważali na· trudy prtedsięwzięcią. - W porządku, jesteśmy na-·dobrej 

- Zatem Kąkolewski jest jednym ze V.:i~dze_nie choć jeszcze jeden raz owego . - Wchod~ - zakomet.ld~roviał S~yl ·drodze - po~edział · Siyllihg, ga'.Ś'ij(c 
złodziei? mezna1omego? · !mg, podstawiając swe złozone dłonie latarkę. . --~ 1 

- Tak - odpowiedział Szylling - - ._::_ Nieznajomy kocha się w Walerce, Krasnodębskiemu. Ruszyli zn6w naprzód. Szyll~ing . 1 u~ 
tylko nie zamierzał dokonać kradzieży a Bach, wierny kompan, dba o rozrywki W okamgnieniu przyjaciel sie.dziat na szedł kilkanaście kroków w zamyśreiliu, 
w fabryce. dla herszta, który -musi się ukrywać... płocie i wciągnął szybko Szyllinga. · gdy wtem uprzytomnił „sobie,' i-i nie ' sly-

- A gdzie? U Bacha? - Czy też jest więziony? - zawolat Zeskoczyli, trącając jakiś nagrobek szy kroków Krasnodębskiego~ · '.' '. 
- Właśnie tam. . nagle Szylliqg, przerażony widocznie pod płotem. - Ryszard! - półgłosem zawbtat 
_ Smiała koncepcja zauważył ·w1asną )~ę~cep_cjp,. -:---- Czy instalacje e- S~ylling począł w ciemnóSdach . ~Y- ,Szyiling-. Nie byto odpowiedzi. .· ·;: ..... 

Krasnodębski. . .: .. . - ,_. Hektryczne . są - 9~hrona. dla ,wr.oga z zew:- sz?kiwać d~og~. Okązał_o si.ę~ 1ie. to; 79.w· Szylp~g wyt.ę2ył_wz,,.i:9k: Na (l.e ' ł>~ji.łęj 
_Każda koncepc1a musi - być śmiała. ną;_rz ,.czy .z, wewnątrz? . . . dzi:ń :wyda,e się stosunkowo ł?.t\Ve.' i pro •.Plp.m-y: smegu u1rzał ·Ryszarda,,' !{!~czą-
- A może chćiaf się .dostać do ja~ie:- '. · · ~ " -'1:; Mgżliy.rie jedną) dr;ugie - . odpo- ste: w no. cy .~;:ompliku,ie sJę 'do ,rozm.i~ró,w _,Gego obok )ąki~jś m~gi'tX·.:, ·.· .. 1 ' · ·" 

.'-':Oś herszta bandy, którego · przecł,owu- :~ied:z!at K_rasnodąbs~1. , . labiryntu .. ~- . . · : '" · ·. . _ Szybko pobiegł w k1erun~u ,o.rzyją.-
ją Kilim f Bach i z którym Kąkolewski - Co Jest łatwieJsze: uciec czy do- Btądzih wśr6d tysięcy zapuszcza- ciela. · · · - · 1 ' n. c:· n. 
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Peba ta~ela WJUrann~ 
z.- dnia dcutnienia !J-eł Ala 
su 19-tej loteJlł państ..,0111eJ 

Zł. 25.000 na nr. 76671. 
Zł. to.OOO na n·ry: 16061 31067 
Zł. 5.000 na nr. 75341. 
Zł. 3.000 na n-ry: 504 33829 61724 
Zł. 2.000 na n-ry: 6?767 67285 88424 · 

I01824 112.286 115369 175418 
Zł. 1.000 na n-ry: ll 790 53159 65634 

71686 75042 75615 79093 79245 89615 
99181 125055 134744 144439 162395. 

Zł. 600 na n-ry: 6290 9356 11638 17872 
23223 69586 81823 93427 94399 105774 
110113 110792 114416 125273 12555~ 
127323 127382 130488 139018 149061 
155580 158954 171970 173036 180075 

Zł. 500 na n-ry: 1952 1974 3351 4201 
4.345 6348 10618 11867 12592 13227 14557 
15475 16879 18469 19982 22970 25935 
29990 31580 31876 32303 33400 362so 1 

36328 38897 39625 40952 44224 45269'! 
46324 49090 49987 51288 52592 35668 
67813 58363 60636 61334 62501 6607 
66908 67409 69271 69580 69880 707421 
72937 73133 73555 73615 76949 77316 
78048 80833 81660 83647 85833 86953 ' ,' 
86967 89342 92557 93091 93506 93514 l ~ . 
94602 94669 95070 97107 97190 1019771' 
102477 102731 104849 105614 105952 
106281 106418 107013 198380 109022 
109109 109816 110091 112048 1125761 
113735 114043 114369 113523 119508 
120122 . 122227 123992 125941 126118 1 
126701 127835 129205 129877 129893 ! 
131250 132476 133579 134632 138170 ; 
1383·70 138723 140389 143036 143894 l 
144685 146622 146939 147125 147889 I 
149050 152601 153381 153411 15375Sj 
154342 157247 160932 161049 162945 1 
163110 164732 166427 167216 167340 
167693 167836 169349 170519 171080 
172965 174498 175375 1]5631 1803711 
181910 184398. 

STAWKI. I 
11 36 53 109 83 230 46 80 303 564 755 844 

906 21 60 1106 49 221 52 639 86 716 77 896 904 
74 ~ 57 76 142 278 500 8i i67 936 86 3128 ·1 
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115 ~ 13 90 315 4ll 88 540 65 91 654 il5 i9 
9-ta ;c· ·60'31 124 45 260 3 90 307 24 48 91 4so 
539 67 636 909 7099 101 bi 207 58 356 532 97 
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- Dziś 
rewełatvina ornmiera nt 

Klf JHll ~f l~HU 
największa tragiczka ekranu 

Anna May Won~ 
w arcydziele kunsztu realizatorskiego 

RYSZARDA EICHBERGA p. t. 

MOTYL 
BRUKOWY 

Kto kocha wielką, prawdziwą sztukę musi te• film zobaczy~. 

Początek seansów o godzinie 4-ej po poł., w soboty, niedziele i święta od godziny 
1 l-eJ. Ceny wszystkich miejsc oprócz lóż, w niedziele, soboty i święta od godziny 

12-ej do 3-ej 1 zł. 
Orkiestra pod Dyr. R. KArtTORA. 

Passe·partout i bilety ulgowe nie watne. 

~1~0/~7 6§1 8~{tki~t i129~63 ~~ i~8~~58 g~~ 709' 61 SIS 970 89 92 68004 12 57 92 177 220 40\79 990 124068 129 32 33 35 62 358 461 67 580 153112 31 231 47 76 421 70 570 76 603 16 85 
902 3 70. 41 360 68 621 53 98 767 891 908 26 69166 88 219 837 51 946 87 125098 208 69 94 351 56 76 89 472 723 48 982 154038 42 57 104 20 25 62 252 6U 

10148 383 441 537 638 709 52 98 899 902 70 74 495 83'3 73 923 88. 509 45 79 632 49 63 75 744 73 826 943 126052 !>O 78 90 352 71 451 84 846 969 155029 164 99 269 
U082 137 211 369 443 525 638 704 867 12141 52 700o4 16 135 73 385 425 580 603 737 872 900 237 49 69 70 363 64 96 438 587 634 62 89 759 432 40 58 91 552 89 604 74 718 19 803 40 65 9' 
65 233 61 71 9 460 500 32 44 87 92 641 66 9 02 43 72 71073 88 92 254 69 328 688 827 37 966 75 814 81 89 980 127041 142 43 48 216 305 41 934 74 156066 92 109 19 237 55 78 346 407 66 
76 8 86 7 718 54 94 819 989 13140 76 227 61 9 69 72004 12 39 79 204 14 367 531 40 607 42 70 71 419 99 581 615 56 815 931 128001 37 123 2.01 564 68 632 734 828 93 908 72 157130 284 296 381 
394 413 % 532 87 92 606 16 713 95 819 960 140u 87 733 90 821 78 93 907 51 13 13016 30 101 19 66 351 52 n 432 517 42 58 938 s2 129010 116 447 543 684 725 9t3 14 78 158021 106 51 49? 
157 209 '96 335 63 94 404 20 71 506 57 62 611 40' 816 L9 ZOS Ol lOL ł>8 SJ:-9 SS SM> Wf: 9C:Z C:S S9 6!: 242 343 72 78 417 85 515 21 23 43 619 80-i 503 12 57 648 96 7Z9 54 804 25 26 45 61 902 
707 11 825 76 906 87 8 15056 80 313 19 42 403 40 74366 79 418 507 59 71 652 62 726 84 831 56 915 87. 78 159014 SI 81 143 96 219 87 393 434 62 627 
666 74 738 60 82 506 16009 79 90 4 126 73 6 264 i5131 330 4SO 95 690 709 25 804 76134 73 225 130018 254 312 475 79 753 93 131069 126 56 800 918 19 64 7Z 86. 
397 509 35 82 655 738 60 82 879 17134 44 64 92 355 501 30 707 57 94 919 44 74 77108 38 66 270 74 98 215 46 59 312 479 576 78 624 723 69 824 160152 6Z 306 37 55 410 24 507 27 606 24 31 
231 63 81 90 307 448 582 660 854 58 72 18068 84 86 406 62 540 645 859 82 92'5 52 60 85 78318 47 93 9()6 77 132009 15 228 55 82 301 63 80 435 746 810 35 87 961 101033 213 49 64 452 63 94 
75 88 95 133 99 469 528 94 660 701 15 77 852 43 504 27 641 69 94 789 884 963 75 86 79015 62 94 549 56 93 781 8.50 58 133013 58 198 263 492 528 98 608 25 53 59 729 828 965 162080 249 78 
916 78 . 19064 113 48 81 224 44 77 383 457 62 90 99 107 25 79 87 93 212 68 97 411 510 12 51 556 626 714 15 53 807 85 134005 77 99 153 235 81 97 313 90 499 519 75 641 765 813 95 163009 
615 982 87. 614 715 86 808 30 42 85 939 82. 300 86 429 40 543 754 821 53 67 903 19 53 135046 175 368 486 604 909 164005 32 46 383 452 !ł 

20172 288 339 44 so 491 640 65 75 79 176 80012 119 35 55 94 213 31 305 42 483 558 6.1-t 61 67 101 15 36 61 204 41 346 437 45 515 619 55() 64 720 816 30 72 911 35 165036 92 113 zoo 
363 429 573 907 28 70 94 628 87 713 14 84 896 63 701 38 60 809 53 78 963 81103 27 72 112 56 ~872 85-64~06819') 383

7 
3
70

13f
60

33 9'f'13
46
707

1
9
27

160
236

28
30
1
7 

3
9
1
6
1 

3 5 354 87 468 96 556 75 663 825 39 954 13601T 
9,56 87 22077 09 176 363 429 573 907 28 70 94 ~3 68 519 26 623 734 87 808 59 74 953 82047 V V V 82 149 54 73 81 214 454 86 545 61 96 631 35 71 
23023 109 41 58 63 69 80 223 55 78 332 34 402 51 89 131 325 51 436 59 559 88 670 81 763 965 28 95 510 58 677 730 47 874 76 138005 45 287 737 964 167050 419 53 595 723 50 56 73 854 61 
13 56 540 61 907 24051 71 82 89 163 281 99 302 S?.G31 53 145 240 81 332 443 63 521 24 63 S(I 310 43 47 483 95 514 40 52 60 690 748 857 83 66 982 168004 52 112 5t9 58 67 84 600 730 867 
16 50 426 94 507 657 65 752 950 25019 100 86 . 670 84040 97 278 320 59 562 602 47 97 716 17 1391~~1\~5~24~1o5~ ~~~ ~8'429 49 60 546 6i7 910 57 86 169008 63 221 324 436 53 86 619. 
96 214 377 428 554 76 634 37 54 26101 364 67 l 85034 41 149 311 510 39 50 51 625 96 842 86003 26 „ 170076 82 88 180 372 477 521 619 843 91t 
485 513 34 92 613 790 s,;4 40 53 27038 76 103 os i 2~ 36 121 224 347 417 10 72 539 633 37 111 21 8 28 55 583 14104"' 124 34 s2 56 209 85 53? 171151 338 64 440 68 529 677 731 s2 93 961 
38 85 202 21 325 374 97 401 25 585 764 873 76 49 ;;4 76 866 83 906 87103 259 62 95 305 8 35 4~ 612 18 70 99 744 96 BSO 9% 142118 81 400 4• 172028 47 628 995 173016 95 283 418 19 29 61 
?8082 144 93 292 504 '8 30 60 623 43 29159 , 04 49 420 82 689 95 97:-i s8094 96 239 3-05 t6 4921

52 56 504 55 629 54 -737 87 810 38 76 517 20 553 637 104 09 93 947 14 97 98 174047 211 n 
311 13 89 43'6 593 634 -704 65 99 8fi0 - 5~7 620 53 775 842 70 98 934 85 89071 215 401 24 58 143051 68 122 

"
9 221 23 41 87 412 16 53 539 608 88 715 61 65 867 989 175026 64 71 97 

30022 64 510 33 606 21 84 720 861 994 3106, 42 <84 419 SGo 7' 95 603 773 960 
512 664 732 77 95 884 519 144050 140 247 347 114 52 648 97 909 26 116002 18 :;o: 128 43 4~ 

) - • J - - 464 551 63~ 757 71 837 58 60 905 06 12 37 vv - "" 

67 70 129 83 281 330 41 l 20 89 622 64 90 743 l'i6 90048 141 42 57 237 4;, 62 316 ;,O 434 80 961145'58 67 523· 40 71 98 602 915 7l 146036 1-9 575 654 723 37 40 99 919 33 72 93 177135 70 90 
95 8t8 14 995 32114 93 205 a14 382 511 so 93 620 95 84s 993 91003 281 90 440 48 611 89 8os 2i1- 16 396 446 505 88 678 84 758 66 965 14715„ 215 t8 19 41 331 81 4os 98 505 26 35 690 1os 
608 52 112 32 831 978 3306s 123 91 209 310 so1 22 29 33 54 57 921 9200o 259 n 98 3s2 63 89 423 65 345 484 690 784 828 43 85 95 1480, 3 108 39 10 41 15 85 88 s93 118025 121 213 93 412 6st 
57 _702 829 59 75 34193 430 506 20 91 751 809 32 54 77 539 67 605 15 72 79 718 53 890 96 976111 8.5 94 '06 77 82 97 331 461 79 s05 642 59 822 930 92 179013 168 306 39 94 510 39 97 8lł 
35 ~121 98 35131 201 tt 12 43 326 87 96 440 47 93025 299 321 884 909 68 87 94082 209 3i0 431 68 86 831 68 94 929 92 149205 32 85 377 81 535 180092 95 172 77 225 74 353 431 67 519 73 616 
588 654 852 941 49 73 85 36266 342 437 42 628 47 54 ."t7 605 886 87 96 906 95162 208 20 305 31': 73 615 18 763 74 99 811 52 77 959 57 808 76 906 181184 360 516 30 52 657 95 749 971 
67 770 824 52 37030 74 120 326 54 97 532 ~ 4S 55 516 693 708 92 !178 973 96114 38 54 98 249 1-0048 289 l7 • 98 182105 19 88 209 340 54 481 556 71 729 9!1 
626 76 92 746 67 828 63 939 83 38028 101 ss 224 431 :r~ :;o 572 676 799 856 61 78 633 97116 ss 40 3~3 471'< 6584iis6~5M4J 61 ~

3 ~0 1~ 135112.'.l 80 183088 115 41 212 71 410 553 610 14 787 844 
327 '95 456 583 613 832 85 39265 3Q4 5 23 43! 241 50 366 526 82 685 724 68 818 71 998 98143 6? J27 84 c426 3l 87 67l 75 7„7 33 91 837 29 6 61 63 932 184057 132 99 268 381 406 08 71 564 62J 

56Utnm~83%~ ~~ą1m13w~~~~Mn91rn•·•••••~~~~~~~~~~~5~8~6~1~4;2~5~7.m~7~9~3~1~9~~~---••••~ 
40050 132 253 310 18 29 70 74 425 65 78 583 51 62 M5 30 52 87 924 53 82 97 99005 112 91 207 

824 958 91 41051 87 118 35 203 08 373 99 51, 28 37 326 602 784 831 67 953. - I D d o 
611 61 8ZS 53 94 42032 43 189 545 646 932 100021 57 61 91 119 26 200 68 85 302 418 69 Dokt6r H r. me. p RA DNIA 
431Z4 219 76 321 417 511 41 617 789 880 905 06 663 ~Q 727 71 83 898 953 101145 2S7 305 11 67 • ELL ER I 'I 
44006 166 68 234 402 513 67 14 839 907 60 12 11 93 672 nfi 81 854 94 w2 93 102ss1 14 1f.1 p KJ wenerologiczna 
96 45030 219 S4 328 403 52 622 38 847 55 69 976 821 57 976 103073 154 92 98 99 253 93 500 19 I n ge r chor. skórne 
4fi083 118 34 220 380 517 59 649 51 749 ~24 31 825 9,17 51 62 64 11 96 104021 39 234 235 358 • i weneryc:ii:ne Lekarzy-specfallstów 
46 918 21 92 47434 69 80 93 505 6tt 30 ; : 1 t6 .ił5fi 11 660 1s1 892 91R 10so21 26 76 130 61 2-59 • rtawrot 2 z d II 
35 52 761 907 48061 65 66 153 90 215 45 365 32 ~9 ~'JO 520 813 910 72 106104 66 543 71 609 powro.:11. teL 79-89 awa z a I. 
432 599 821 829 67 935 49095 142 319 52 95 460 22 M 816 930 73 107001 20 12fi 75 110 253 56 60 C'horoby weneryczne. skórne 1 włosów przyjm. do 10 rano Czynna od 8 reo do 9 wiecz6!, 
64 542 7t 723 49 907. 86 324 62 92 453 89 !'64 9fi fi40 72 98 R53 903 10 ANDRZEJA 2. TEL 32-28. i od 4-8 Od 11-12i 2-3 przvlmuie lekarz-kobłete 

!0003 170 309 581 85 607 21 701 21 61 803 fi2 108122 299 310 43_9 79 532 37 767 898 1090015 Leczenie lamna kwarcowa. analfzY dla part spec. od4·5 W niedziele i święta od 9-2 pp. 
33 5IQ35 60 100 79 210 361 563 81 614 718 5'.'i 27 98 145 71 306 98 :i24 71 657 89 806 93. kl'Wf I wvdzielia Przylmule codziennie w n'edz, od 11·2 p.p Leczenie chorób: 
973 52080 103 23Z 62 90 358 60 479 554 60-650 66 110008 46 7 66 132 310 73 410 26 63 553 73 od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i dla niezamoin~cb Wene.,,czn,ch, moczopłcloUIJ'Ch 
68 707 60 66 849 53004 19 128 50 358 445 71 691 624 57 93 742 64 17 87 950 89 111038 140 213 15, śwfeta od IO do 12. Oddzielna pocze- ceny lecznic I skórn,ch. 
139 838 50 59 83 944 54348 784 96 55090 118 345 73 463 511 fi4 621 53 835 42 56 938 112046 I katn;a dla oad. Badanie krwi i wydzielin na Eyfilis i trypw 
39 72 341 55 430 43 95 688 752 843 82 98 966 532 81 4 700 24 872 927 90 113036 55 216 88 330 Od l-2 w LecznJc:v (Piotrkowska 62) Konsultacje z neurologiem i urologiem 
~130 83 222 38 91 350 70 93 523 4U 735 56 ()fi 44 586 681 740 831 48 64 79 934 Si 90 97 114072 Dr. med. Gabinet światło-leczniczy 
804 6 35 948 57146 74 98 371 82 667 102 i110811 75 81 371 589 606 48 703 8.34 78 913 54 CalkOWilv Kosmetyka lekarska. 
58046 49 106 38 235 429 611 49 96 921 46 81 115103 29 74 88 236 82 526 622 779 830 932 53 • M fil ll ( R Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 
59088 122 41 64 355 96 623 32 95 130 833. 16 116042 10 143 53 218 22 305 67 83 403 6.10 KURS TAN CA p d 3 ł 

60054 n 289 314 15 12 4111 42 533 ł2 44 45 11 101 41 819 2113 s2 9.14 n1098 212 520 48 s3
1 

1 ~ • ora a z ote. 
~5 783 61027 313 75 426 543 624 667 73!! 97n 70 714 42 SS 118026 214 388 402 12 523 6 53 ul Zlelon• N.o 6 --
62015 25 143 182 288 92 335 458 542 74 631 78 801 119013 23 37 42 160 65 83 204 322 508 68 wyucza brz względu na zdolności dypl. • - OBUWIE fr nk' 
711 31 41 827 28 920 36 63105 43 66 245 313 23 644 721 39 806 71 964. I nauez. D. Fr,dw11ld, Połud„ lowa Telefon 45-49, nufktura 'na! ;at» f:n~~r~, b!ellzną. 1t1a 
36 42 412 16 91 560 768 90 820 64119 217 20 26 120189 218 20 67 317 19 61 544 614 97 101 1"'· 102 P?czątdkl 2~r1s0u ~n. 8 patdt. Chor. skórne luJ. Nawrot Nr. I~. I piętr~Kf~~t?Y1; 
33 43 57 60 71 77 433 57 509 12 75 703 78 84S 6 10 850 72 987 99 121040 96 161 79 260 63 98 apisy 0 

• wiecz. 1 weneryczne. , ---...:..;...;~;,:_.:_:.: 
976 65043 1.64 356 409 627 834 48 ZB 918 42 8łi 318 68 450 529 610 13 76 94 710 29 828 32 60 Uw•aa dla związków SO proc. rabatu Przyjm, od 12-2 'UBIORY mestfe d kl b l 
6(.063 79 225 320 45 425 5Z~ 41 55 601 12 55 83 122086 114 18 40 50 288 417 78 566 95 659 j i 7112-8

1
/1 w, 1swetry na WYJ>łate . ~Titr(ow ~k~wd' 

845 67020 301 330 370 82 432 589 95 638 48 86 75 850 936 123184 332 53 96 616 52 9 79 82 757 illl wejście, 1 piętro. Ili ' 

. ~ _„ __ • 



• 

Sukcesy sekcji 
bokserskie; Oedanii łlódzka reprezentacja hazeny 

. Nowozałożona se~cja boksers~a poi- uvfe~lioła DJ dnłu d~łsłefs~vm do 'ff'ors•o111v 
sk1ego klubu w Gdansku Gedann roze-
grała rl!iędzynarodowy mecz pięściarski I W dniu onegdajszym ustalony został 7.45 udała się do Warszawy przedsta
z Danz1ger Box, Club. _Debiut polskich ostatecznie skład reprezentacji Łodzi w wia się następująco: bramka Głażewski 
bok~erów zakonczył S}ę z~szc~ytnerl! 1 h.a~enie, który zmierzy się w dniu dzi- (Ł. K. S.), atak: Połomska, Hołyszew
rem~s .z . rutynowanymi p1ęśc1arzam1 I s1eJszym w Warszawie z reprezenta- ska (obie z H. K. S-u) i Kwaśniewska (Ł. 
gdansk1m1. 'frenerem G~danjj jest zna- cją Czechosłowacji. Reprezentacja to-I K. S.). Rezerwa: Gałajówna, Różycka 
ny zavmdow1ec Aret. dzi, która w dniu dzisiejszym o ~odz. i Jaszczakówna. 

w 

Polska jedenastka piłkarska li ~j... ' l : ' .'~- • '.)„. •·'': ' . 

f I' ' 

staje ~a 21f flOd•in do de.:vdufq,;ej JIJOlfti 
o omalorsAi puliar środflowo-europełsfli 

Y'f dniu jutrzejsz~m polska ~eprezen-1 dy~ji, a wtedy moż.na będzie by~ spo- Polski przybyła do Krakowa. Do ek
tacJa f9°tbalowa staie do ~~alki z ~epre~ koinym o los jutrzejs~ego meczu. spe.dycji przyłączyli się bracia Kotlar
ze.n~aCJą am~torską Austrii. W p1ękneJ I Jedenastka austnacka - to wszak czykowie, Makowski, Balcer i Reyman 
rl!1e1scowośc1 Grac po·lscy wybra11cy trzeci garnitur państwowy i jacyby tam z Wisły, Pazurek z Garbarni. Na dwor 
młka~scy walczyć będą o dobre imię 1 nie byli gracze, nie mogą znacr:nie prze cu o godz. 14-ej zebrali się przedstawi
polsk1ego footbalu, ~tórego dąlszy los l wyższać naszych. O wyniku meczu de- ciele poszczególnych klubów oraz kibi
zależny je~t w dużej mierze od niedziel- I cyduje niezawsze umiejętność, miejmy ce. Ekspedycia polska była serdecznie 
nego wyn_iku. I jednak nadzieję, że wypróbowani w cięż żegnana przez sportowców krakow-

Przec1ez polscy pitkarze mają daleko 1 kich bojach nasi reprezentaci dadzą so· skich. W Wied1 .iu drużyna nasza za
większe aspiracje, chcieliby się mierzyć , bie całkowicie radę w Gracu i okryją 

1 

trzyma się kilka godzin dla odpoczyin
z zawodowcami, z najsiłniejszemi repre 1 radosną wieścią polski świat piłkarski. ku, a następnie uda się do Gracu (dwu-
zentacjami Austrji, Czechosłowacji, czy **"' godzinna pod.róż). gdzie wyznaczone 
Wę~ier. W dniu wczorajszym reprezentacja zostało spotkanie Polska - Austrja. 

Otóż właśnie gra o puhar środkowo- +M•n FE m •·--••ID• 
europejski dla amatorów ma Polsce uto 

1 
rować drogę w międzynarodowym cy 6- • • .::.por„ Af&DJl.O 
footbatu. ~Offie 1rnpre•JJ '7 1.„ ~ 

Musimy więc zająć w amatorskim 
turnieju pierwsze miejsce i dowieść, że . od6t:dq si«: d~iś i jutro 

I ·,' 

·~. 

Hasmonea -W. K.S. 
1 owarzyski męcz footbalowy 

na boisku wojskowem 
W dniu dzisiejszym o godz. 15.30 od 

będzie się na boisku W. K. S-u towa
rzyskie spotkanie piłkarskie W. K. S -
Hasmonea. Rewanżowy mecz budzi du
że zainteresowanie, ze względu na to, 
ie w ubiegłym roku o tej samej mniej. 
więcej porze znajdująca się w świet
nej formie Hasmonea pokonała silna 
drużynę W. K. S-u w stosunku 4:1. Czy 

, uda się wojskowym zrewanżować za 

1 
zeszłoroczną przegraną - to wielki 
znak zapytania. Hasmónea po całym 
szeregu niepowodzeń przyszła naresz
cie nieco do siebie i po zasileniu druty. 
ny kilkoma nowemi jednostkami przy
stępuje do walki z wiarą w swoje siły. 

Trzy spotkania 
międzymiastowe w kraju 

Poza meczem Łódź - Kraków od
będą się w dniu jutrzejszym jeszcze 
c!wa spotkania międzymiastowe, mia· 
no\vicie Niemiecki G. Sląsk - Polski O. 
Sląsk oraz kombinowane zespoły Kato
wice - Królewska Huta contra repre
zentacja Bielska. Polski Sląsk wystąpi 
przeciwko niemcom w następującym 
składzie: Mrozek (Sląsk), Sośnica .I. 'f. 
C.). Lober (B. B-S V.), Trzeciak (B. B. 
S. V.), Dębski (S!ąs.k), Pazurek (Pogoń), 
Honi.gsman (B. B. S. V.), Duda, Rebu
sione. Grajcar wszyscy z Amatorskie
go, Lamozik (06 Katowice). W zespole 
nie widzimy prawie wcale graczy I. I'. 
C. ani Ruchu. reprezentacje drugorzę~ne s~ dla nas Kalendarzyk sportowy na dzień dzi-1 Prowinciu: 

st~no~czo za słabe. Duza więc odpo- siejszy i jutrzejszy obfituje w mniejszą W Zgierzu w niedzielę towarzyski 
wie~zialność spoczv~a ,1'~ naszych wy- I ilość spotkań footbalowy'ch, niemniej mecz Orkan - Sokół. Jutro W Łodzi 
brancach. Cały polski sw1at sportowy przedstawia sie dość bogato. w p b' · li · d · 1 d 11 robotniczy bieg na przela1' 
z lękiem w sercu oczekiwać będzie w j · . : . a 1amcac w me zie ę go ~· 
niedzielę wyniku spotkania w Gracu. . .Ewenem~ntem ~ma n!e~z1elnego ?e- towa:zysk1 mecz 13ur~~ - Turyści. O Jak się „Express Wieczorny" dowła-
Spotkanie to dla Polski jest niezwykle dz1e mecz p1_łkarsk1 - .Łodz -

1 
Krak?w, godzm1e 9,30 . na bo1sn:u Kmschendera duje odbędzie się w nadchodzącą nie

ważne, gdyż w razie zwycięstwa f>o:J„ który_ powinien wreszcie pnyn.eść pie~: mecz lekl~oatletyczny Ł.K.S. contra re- dzielę w Łodzi z okazji święta młodzie
ska usadowi się na pierwsz.em miejscu I ~sze .W. r. b. twYclęstwo reprezentacJI prezantaqa Pabianic. ży robotniczej 3 kilometrowy bieg na' " 
z pięcioma punktami orzed Austrią, ma- I ło~~~1e1: S.t zególowy k:ilen.da.rzyk na · W Kaliszu w niedzielę godzina · 15-ta przelaj z udziałem zawodników miejsc~ ~ 
jącą 4 punkty oraz Czechostowacją (1) I ~z1s 1 medz1elę przedstawia się następu- pierwszy finarowy mecz o wejście do wych i prowincjonalnych klubów robo-
i Węgrami (O punktórw). Kleska Polski I 1ąco: klasy A Bieg - Prosna. tniczych. Bieg on~anizuje R.S.K.O. Start 
może przyczynić się do degrati::ic.ii na SOBO.TA. piłka nożna~ B?isko W.!(. w Piotrkowie propagandowy mecz nastąpi o godzinie 10-ej rano z nowego 
dalsze miejsca, gdyż jednocześnie gra ! S-u R'?dzma 15,30 towarzyski mecz .01f- piłkarski Widzew (Łódź) _ Skra (Piotr boiska Widzewa przy ul. Rokicińskiej. 
Czechosłowacja z Węgrami i w razie I karski Ha.smonea I - W.K.$. I. Boisko ków). Ó 

Jak w!adomo austrjakom ulegli Czesi me Unton I - Kad1mah I. - W Krp,iu: u zwycięstwa mogą nas Czesi przegonić.1 p~zy u~icy Wodnej. towarzyskie spotka· Dz1·1 sportu lofni"ZBDD 
i Węgrzy, obecnie przychodzi kolej na NIEDZIELA. · oilka notna: Boisko W Warszawie w sobotę mecz hazeny odbędzie się w niedzielę w łodzi 
nas b t , · lk' h f I W d · d · 11 Sł k" Czechosłowacja - Łódź. W niedzielę W nadchodz<>cą n1"edz1'elę na or"e 

, y pows rzymac wie 1c a wory-I orzv u. o neJ go zma · owac 1 - mecz hazeny Czechosłowacja - War- wys'ci'rro'w konny"ch w Rudzi'e PabJ'an·i"c-
tów w uzyskaniu trzeciego z rzędu zwy \Rudzki. Sootkanie o wejście do klasy A. w d l l p I "' 
cięstwa. Boisko W. K. S. godzina 13,30 Ł.K.S. Tb szaR:~h. nie zie ę mecz igowy 0 onja kiej, z okazji szóstego tygodnia obrony 

Na barkach naszej drużyny reprezen - Union. Przedmecz. O godzinie 15,30 w Krakowie mecz piłkarski Craco- powietrznej i pr~eciwgazowei Państwa, 
tacyjnej, a w pierwszym rzędzie kap i- i Kraków - Łódź, międzymiastowy mecz via Sportowni Club Zdenice z Brna. odbędzie się święto sportu lotniczel!O, o 
tana związkowego spoczywa więc o- : piłkarski. Boisko Widz. Man. godzina Mecz 0 wejście do Ligi Radomski Kl. programie nad wyraz interesującym~ 
gromna odpowiedzialność. j 11-ta Widz. Manuf. - Zjednoczone. To· Sportowy_ Pdgurze. Na program złożą się: akrobacje e-

Sklad naszej reprezentacji podany j warzyskie spotkanie. . W Katowicach międzYtniastowy skadry myśliwskiej I pułku lotników z 
już przez n.as ~zczegółowej ana~!zie zo- Gry sportowe: Boisko Widz. Man. g. mecz pitkarski Sląsk Polski_ S!ąsk Nie Poznania zestrzeliwanie baloników f 
stał z. a wy1ą_tk1em dwu. eh pozyc31 w na- lO-ta towarzyski mecz hazeny Widz. M. . k" loty pasażerskie . . 

ad t f t R · l miec 1· Dotychczasowe po.dobne s(w1'ęta spor-
P zie ra me zes aw10ny. aząco s a- _ ZJ'ednoczone. w p · "ś i d L. · 
bych punktów w reprezentacji niema, . oznamu mecz 0 we1 c e 0 igi tu lotniczego w Łodzi, odbyte w latach 
przeto gra naszych wybrańców zależna Kqlarstwo: God~ma ~5·ta na torze ko Legja - Marymont. Mistrzostwo hoke- poprzednich cieszyły się zawsze olbrzy-
będzie w dużej mierze od dyspozycji la~sk1m w Helenowie mistrzostwa .kotar- jowe Pol~ki. . . mią frekwencja, publiczności. OpieraJC\C . 
pos~czególnych zawodników. Wiemy, sk1e poszczególnych klubów łódzkich. W Bielsku mecz m1ędzym1astowy ·sfe jednak na starannie tym razem uto· 
wszak z doświadczenia, że najlepszy Lekka atletyka,: Godzina 10,30 na Bielsk - Huta i Katowice. żonym programie, pracach przygotowa
pitkarz ma czasem fatalne dnie i od- boisku W. K. S. międzyszkolne zawody W Brześciu mecz o wejście do Ligi wczych, tuszymy, ie Impreza ta wy-
wrotnie. Nie pozostaje więc nic innego szkolne o 2 puhary przechodnie. Godzi- Cresovia - 82 p. p. padnie okazale i zgromadzi wielotysie-
jak wnieść pobożne życzenia, by nasi na 10-ta robotniczy bieg na przełaj na czne rzesze publiczności. 
reprezentanci znaleźli się w dobrej kon 3 kim. Start na nowym boisku Widzewa. 

Mff IS 

f~nsolja sporloDJa Lod•i 
:ffu6 :Jlł!sflero - osponłalq 

propoeondq sportu motorc111egto 
Ubiegłej soboty przeżyła Łódź sport. bienicą jego jest wielka zwolenniczka 

nielada sensację. W godzinach wieczo- sportu p. Kebsch. Koledzy klubowi 5pra
rowYch mieszkańcy miasta zostali zain- wili wiec młodej parze milą niespodzian· 
trygowani efektownym korowodem mo· kę, stawiając się w komplecie. 
torzystów. Po uroczystości ślubnej, młodej pa-

w kierunku kościoła św. Jana zaczę- rze składali życzenia prezes S. S. „U
li zjeżdtać się tłumnie motorzyści, opa- nion" p. Artur Thiele i wiceprezes klubu 
trzeni zieloną chorągiewką „Unionu". p. Leopold Rode. Następnie w imieniu 
Ustawili się w dwa szpalery. Naliczyliś- sekcji motocyklowej składał życzenia p. 
my ich aż czterdziestu. Podnieśli refie- Bertold f ude. Następnie długi korowód 
ktory do góry na ukos i stworzyli prze- motorzystów odprowadzał mtodą parę 
piękna. bramę triumfalną. Przed kościo- do domu. Mtoda para jechała autem, po 
tern niezliczone Humy widzów. Z wszy- , bob.eh towarzyszyli im motorzyści. 0-
stkich stron padają pytania: co tu się j rvg-inalnemu orszakowi ślubnemu priY-
dzieie? glądaty się tlumy publiczności. 

Okazało się, że znany motorzysta 

1 
Efekt byt wspania,ty. Była to dosko-

tódzki, popularny sportsman Nestler nala propaganda s~rtu motoro.wego. 
związał się węztem małżeńskim. Oblu- · 

' I 

Najnow~z a produkcja 
1929·30 

EDDIE PDbD 
w obrazie p. t. 

naszyjnik Ramony 
wkrótce 

WODEWIL 
CORSO 

••8••··········· 
MIESZKAMI A 

3 wzgl. 4-pokojowego 
z wygodami w centrum miasb, 
w przyzwoitym domu poszukuję 
Oferty pod .Czteropokojowe- do 
„Reoubliki •. 

i inne, suknie trikotinowe n. p. 

przyimuje do reperaclł. 
ul. &·go Sierpnia 76, IU pi•tro 

Tanio, bo w prywatnem mieszka!liu, 

ZAOINAL weksel na sitme zł. 130, pl 
1. 9. r. b. w Nowej Woli. Wystawca 
Jan Lichocki, zlecenie M. Lichocltl 
Uprze<lzam przed n;ibyclern I n1'tleJ
szem weksel pcwyższy unieważniam. 
M. Baharier, Piotrkowska 58. 

------~--~~~~-----
c•~·-··x·~-XXXX~ CX~XXXXXXXXXX~Aa 

... 



. · · Komuniści polscy 
\V DiBllSGB 

za sympatu1 dla opozvcil . 
Moskwa, 5 października. 

_ Centralny komitet ukraińskiej mto
Cfzleży komunistycznej udzielił dymisji 
redaktorowi, wychodzącego w języku 
polskim pisma komunistycz'nego „Głos 
Młodzieży''. Walczakowi, za udział w 
akcji opozycji prawicowej. 
. Walczakowi iarzucają, że systema
tycznie fałszował treść ogłaszanych w 
pi~mle komunikatów · miedzynarodówki 
komunistycznej i urzędo~ch' organów 
partji przez ~suwanie niekorzystnych dla 
opozycjonistów określeń. 

l?od tym . samym zarzutem G.P.U. 
a~sztowato jedne~o z członków redakcji 
d.rugiego , wyćhodzącego w języku pol
skim pisma komunistycznego „Sierp", 
~óry ·byt ·równocześnie · członkiem ko
legium redakcyjnego „Grosu Młodzie
ży". 

s·· PIBkiBIDB maszyny 
w Jugoslawh 

Białogród, 5 października. 
Z· Carybrodu donoszą, że onegdaj o 

goazinie 20 min. 30 oociąg pasażerski, ' 
idący z Pirotu w stronę granicy bułgar
skiej, najechał w odległości 2 kim. od 
C.arybrodu na maszynę piekielną, poło
żoną na szynach. Maszyna eksplodowa
ła, uszkadzając nieznacznie lokomotywę, 
która mogla ruszyć w dalszą drogę. 

Władze zarządziły dochodzenie na 
miejscu, którego wynikiem było. znale-

1 
zienie w pewnej odległości od ·miejsca ·• Sportsmenka hiszpańska p.MALOR w rzucie oszczepem. 
wypadku jakiegoś przedmiotu, owinięte.:. •••milllil••••••••••••••••ea:•m:.• ••••••••••••••••••••••• 
29 w c;ięści ubrąnia. Rano stwierdzoną, 
~e wewnątrz znajduje się druga maszy-
n~ piekielna. . _ 

W czasie dochodzenia nastąpił wy
buch trzeciej maszyny, zakopanej w pia
skU, przyczem dwuch żandarmów ód"' 
nlosto rany. 

Rzeczoznawcy ustalili, że wszystkie 
te maszyny podobne są do maszyn„ uży
tych w czasie ostatniego zamachu w Ko
czane. ~ledztwo wykryło ślady bandy
tów, wiodące do granicy butgarskiej. 

· ·· 100-letni lekarz 
cesarzowe; Eugenii zmarł 

W Nowym Jorku zmart w 102 roku 
życia dr. Adelward. były lekarz cesario
wej 'Eugenii i towarzysz Livingstona w 
jego:. afrykańskiej wyprawie. 

„ . 

KSIĘŻNICZKA LUIZA. 
NaJstarsza siostra angielskiego króla Je
rzego zachorowała b. poważnie. Lekarze 
watpią, czy uda się utrzymać ją przy 

życiu. 

' Pogłpski o ·zmianie 
ustęwy -o ustro;u państwa 

W Rumunii 
Bukareszt, 5 października. 

Ciężka choroba członka rady regen
cyjnej, prezesa Najwyższ.ego trybunału 

Buzdugana, który musiał się poddać 
operacji,' daje powód do różnego rodzaju 
pogłosek. · , 

Przywódcy stronnictw politycznych 
oświadczają, że należy oczekiwać zmia
ny ustawy . o .. ustroju państwa. Premjer 
Manju odbył dziś konferencję z mini
strem sprawiedliwości Junianem w spra
wie skutków' prawnych zmiany ustawy 
o· ~troju państwa. 

. Genjalny fizyk 
.Michelson w agonji. 

Watykan zakłada 
wlasny bank 

Rzym, 5 październik'!. 
Słychać, że Watykan założy w naj

bliższym czasie Bank Państwowy na 
swojem terytorjum, który będzie pośred
niczył w obrocie pieniężnym pomiędzy 
Watykanem i zagranicą. W Rzymie ma 
być utworzona filja tego banku na placu 
ttisz,pańskim. 

Sowiety boją si~ 
zwiqzk6w zawodowych 

Ryga, 5 października.. 
Centralna komisja kontrolująca na 

wniosek Jarosławskiego uchwaliła; iż ze 
wz!{lędu na niepewne nastroje w sowiec
kich związkach zawodowych, zabronio
ne są wszystkie projektowane konferen
cje i zjazdy związków zawodowych do 
czasu zakończenia rewizji składu oso
bistego w związkach. 

Uchwala ta jest tłumac~ona ostrą 
krytyką rządów sowieckich. 

2 górnicy zasypani 
.., Aopafni §iescfletto., 

Katowice, 4 paź&iern~ka. 
Berlin, 4 vaździernika. Na kopami Giescbego w Nikoszowłe 

Profesor Alibert .A!hrahaim Michełson, zd~rzył się w dniu wczorajszym wypadt~k 
sławny matematyk i fizyłk , który zasłynął ~an~icie wsku~~ zawalenia się chod
szczególnie z prób stwierdzeniia ruchu nika kliku robota.ikow zostało przysypa-
. . dz' t k' 1 . 

1

. nych węglem, 
ziemi na z.asa ie praw op yr, 1, ezy w D h • ik, . · • 

·· · d · 1. h' wuc gorDJ ow, a mJanow1c1e Mut-
agon11 w Je nym ze szp1ta 1 o 1cagow- ko Paweł 1• Drobni' ok F • k · 
L' dz' d . d . . ranc1sze pon1().i-

SIK~ch, g ie prze 10-cDu ntaitnL poddał Io śmierć. Innych górników zdołano w-a. 
się ope,raoji. tować, 

Prof. Miichel1S·on urodził się w roku 
1852 w Strzelnie w pobJi1żu Gniezna, stu - Z dniem 3 b. m stopa dyskontowa Ban
d~ował w Gottingen i Pa·ryru ,następini-e ku Estońskiego podwyższona została o pół pr~-
wyijechał do .Anneryłki . I cent. J?ys~o.nto wy?osi więc obecnie 8 procent, 

W 
· rachunki b1ezące zas 9,5 proc 

roiku 1907 otrzymał n.a·grodę No- z . . 
hl, arządzeme powyższe me dctyczy banków 

a. prywatnych. 

Prenumerata
.w Łodzi 4.00 mlesięcznłe.-ZamieJscowe 5 zł. Qgłosze.ni·a.·ZWY_ CZAJNE: to gr. za.wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 

· • miesiecznie.-Zazr.anlca 7 złoty~h miesięcznie. w 1 EK~Cl"" ===========· . .::i i-: 40 gr. za wiersz milimetmwy, (na stronie 4-szpalt.) 
Odnoszenie do,, domów 40 ltl'OSZY· NEKROLOGI . . : 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekś;;ie 10 zł. Za 

.Redakcja l Administracja, Piotrkowska 49. 'Godziny przyjęć redakcji 6- m1eisce _zastrzeżone specjalna dop!ata. Zarniei-scowe o 50 proc. zagrankzne 0 100 pro~. drożej. 
Telefon administracji 22-14.- - - - - po poi, Rekopisów nieza.mówio , 'la termmowy druk og!qszeń administracja nie odpowiada, Drobne i2-. ltł'.ószy • ....;:. NaimnieJsze 
iJ'elefony redakcji 27·24, 36-43. 36-44 nych rue zwraca sie. _; -- - . zł. 1.20. paszuk. pracy IO groszy. .1 .- ·~ . . ,\ • ' 

--:--- . ·· - _ _ „ .„ . I ...,.----. •• ~, -<".". :...------------_;_--:._:..:.:_~ 

. Za wydawnictwo „Republika" sp. z orr. odpo'o/. Wladyslaw Polak. · W druka rni ,.Repuhli ki" sp. z ogr. oclp. P io trkowska 49 i 64. Redaktor odpo~ . Jan Grob e l ~·lak-. -



·ILUSTROWANY DODATEK TYGODNIOWY 

ExPREssuW1&czoRNEGO 
SOBOTA, DN. "5 PAŹDZIERNIKA 1929 R. 
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Rozkoszne bobaski! ... 

Dzieci angielskie w ogrodzie zooloiicz nym pożywjają się po kąpieli słonecznej ·.1 „ ... „ ......... „ ...... imnd!lllll!!!IE.lill~!FBll9111!1m&lilllllli ... „„„„„„„ •• „ •• „„„„„„„„„ ......... „ .. ~ 
'Zderzenie ftur;eia ~ po,;iqpiem 'loDJa

roDJJJm 

Na linjj lrnlejowcj w pobliżu Mainzu najechzł pccjąg pośpjc~zn~' na towan5v. kę. 
Katastrofa spowodowała cicżkie ooranie nie czterech pasażerów oraz trzech o- w ldórym odbędzie Sic w nadchodqcą sobotQ międzyp::i1ishyowy mecz lekkea 

sób z personelu kole!owe~o. · atletycz.ny Niemcy -- Japonia. Sta<l!on pomieścić moż.e 50 tysjecv widz6"• 



Sucha ·Finlandia piie 
, 

w · opieko€h, ·• l~korzu i w doin• 
Za prohibicią · są iBdynie komuniści, socjaliści· i.„ kobiety 

Każdy, kto dociera do Finlandii od 
strony morza, zachwyca się pięknym 
widokiem portu helsingforskiego. Jest 
to bezwzględnie najbardziej troskliwie 
sprzątane i czyszczone miasto w Euro
pie. W. dodatku położenie jego jest bar
dzo malownicze, a cafość idobi w spo
sób oryginalny czerf1 jodet i srebro 
brzóz, okalających miasto 

,.,Suche apteki" 
Cudzoziemiec, wędrując po ttelsing

forsie, zachwyca się wspaniałością do
mów. Niejeden z nieh na pierwszy rzut 
oka robi wrażenie pałacu prezydenta. 
Gdy jednak wzrok się podniesie, mnż· 
na "rzeczytać na domu napis, że to 
apteka. Ledwie się przejdzie sto metrów 
dalej, a znowu spotyka się taki wspa
niały dom, na nim zaś zno\vu napis: 
„Apteka". Przybysz zaczyna się dzi
wić, a nawet bać, że tram do kraju epi
demji, które szaleją tam i że wobec te
go apteka. jest jednym z najniezbędni~j
szych środków walki z temi epidemjami. 
Tylko bowiem wielkie epidemie mogły 
tak dalece wzbogacić aptekarzy, dać 
im możność lokowania się w tak wspa
niałych budynkach. 

ją uxzędnik policji. Gdy się to iednak nie 1 w:spaniale cały 1,okal, zaopak_zył piwnicę l chwili mo.&ą. si~ zemśdć z!! .~O an~n1mo
. uda, gdy hotel czy restauracja zostaną do.~konalę i obecnie robi najlepsze w ca- j wen;i ~on~es1en1em d?. pobc11. Taik~e. z~g 
schwytane „na gorącym uczynku", wów- łej Finlandii interesy, I don1~s1e?'ie k~ńczy s:ę bardz~ dotkl~w:_e 
czas lokal zamykany j~st na miesiąc a Nic więc dziW111'eg0, że w tych oiko- , ·-uciążliwą, meiraz wiele gnc1~m trwaiącą 
ńawet na dłużej. Niema jednak tego z

1

łe- licznościach prawo prohibicji, wydQ.jące 1 rewizją policyjną, pociągającą za sobą 
go, któreby na dobr~ nie wysdo - po- się sami. przez się dosltonałością, staje często· surowe kary. 
wiedział sobie właściciel jednego z więk- się· źródłem nieus~nnych p:rzekupstw i 
szych hoteli w Helsingforsie, bo gdy mu zepsucia. Gospodynie domów czy pra- A skarb traci 
z rozporzą<dJzenia władz tytułem kairy coda wcy nie mają dziś o·dwa~i skarceni~ . , , . , . . . .. 
zamiknięto hotel na cały rok od•nowił swych podwładnych, gdyż ci kawe1 1 ~wiadomi zapewnia1ą, tz w Frnla1nd11 

' i istnieje potężne tow~zystwo, mające na 
celu dostaiczanie spi'rytualjów wszelkfoh 
gatunków bezpośrednio do spożywców, 

Czworonoałl b~hoder. reoru~:~~:~~e to rabi podobno.znak<>mi-

wo1nu świafoweJ zakoJńutzgł zge.:ie '. . Ja:kie ,są .tego ,sk~tki? ~i~l:an·di~ pife 
' . , . . . . . . . . , . . w dalszym ciągu, 1ak dawn1e1 1 w mekto-

Dzi.enmk1 an~1e~sk1e · posw1ę,~·Ją o;b- ! A ,_Jack .1;1siadłszy z podmesior;em! rych wypadkach pije nawet więcej, pań
sze;ne nekrologi 1ecI;nemu z bohaterow 

1 

us~arn1 bacznie 9hserwo1~ał, . czy J.aka stwo zaś nie ma stąd żadnego dochodu, 
woJ.er;~ych, czł?·111~owi "~l~bu ogo??ma-

1 
~p1~zasta morda nie wysu~ie ~tę z dzmry I cho~iaż wpływy z opła! {)d 8;l~ohdlu wy

cho_w. , ikt&y sk<mcz~ł zyc1e _w mie1sco- 1 • me zechce przerwat ~asłuzonego s'!lu ! nosiły swego czasu w1elcmdionowe 5111 • 

wo·s~1 Putney.' w s~~~1wy~ wieku lat 22, I ;cg~panom. . .. . I my. 
pomimo ran 1 przeisc wo1ennych. I - odczas ~,dwrotl!- ~ Mo;ns psi bohater. Powstałe stąd luki w budżecie J."lząd 

Istotini,e wieik to b~rdzo sędzi~y, gdyż J ule~ł zatrucm ga~:am1. f rzesłan.o go sa-1 ł~t~ w ten sposób, ~e .illakłada poda~ki, 
bohaterem tym był pies Jack, ktory pod-1 :09l?tem ~o Angl11, gdz,e ~yła ~ego wła-1. ciązące bardzo dotkhwie na w.szystkich. 
czas woiny oddał wielkie usługi woj<skirn .sc1cięlka i wychowawczym, ktora przy- M' t F' 1 d" 1 . 

6 • 1 k' ' ;eła dp na emeryture". I u~o o są w m an 11 zwo1 enmcy 
an„z1e Sd· l~, J k . . b, ł -t I,. P~mimo" po:deszłe6o wieku Jack dol wohibicji, należą do nich przedewszyst-

a .amem ac a na wo1me yo ę- · -" · · k' , I" · k „ · k b' 
. . . W k h t k b końca życia wesoły obsypywany b·eł cą I . iem socia 1$CI, omun1sc1 oraz o iety. pienie szczurow. o' opac , w a a· ac ' 1 ,. - ' W ' · t · ..i •. ..i • . • ' 

· d t h t ł t I · ! ńle hDnorami i prz.ysmak~mi I szyscy om wieruzą zgowme, ze są 
1 o ~ro a~. owarzysz.y s a .e swemu "' · · ·. · ." · . , . • i istniei'ącym stanem rzeczy zachwyceni. 
oddz1,ałow1 t gdy tylko dostał się do oko- Na 21-sze swoie urodzmy, 1akoy 1uu.i-1 

Wszyscy piją pów, zaczynał swoje dzieło. W godzinę ka osoba, otrzymał, stosownie do z-w Y-: !lMftMW' · HM M 
6 we. 

• po zajęciu stanowiska żołnierze spoko1- . cza1u angielskiego, tort ,z .21 śwrec.:i.a1i t I 
Jeśli wejść do kawiarni, kelner daje ' I' · ł d k I d ł fl ' k' f . 

do wyboru między. slabem piwem a wo- me mog i s1_ę po ożyć ;i~ 9 poczyne . . i z jęty .zosta na i m1e memato~r<.l :cz- i ~1:.1:s'i0,,; fti• 'om~""111tiÓ.lłm• 
Rząd zagryz10nych drap1ezmkow wsika-; n>m. ,_ , ~ "' . • 1 

'lil..o&.&Wll'lilW 

dą sodową, która, coprawda ma z taką ł · · · t 'ł I I ó d · 
wodą niewiele wspólnego. Kto temi na- zywa I ze pies nie s rac! czasu. ' ~ na c.~ „ ~ID~ ' 
pojami pogardzi, ma prawo otrzymania . . ! Słynny lotniik, a obecnie fahryl:anf sa-
szklanki mleka, herbaty z cytryną lub 'aJ••e hglo ,_b ... „d~· molotów, Louis Bleriot, widząc z iaką łia-
kawy zdrowotnej, do której wchodzi 111 ..., a „. . ~~~il ' lwo'ścią lotnicy angielscy i wł·oscy, ubie-
więcej ziarnek jęczmienia, żyta lub gro m- n....ł ._ ii · - . · ~ew ._ gający się o puhar Schneidera, przelaty-
chu, aniżeli prawdziwej kawy. naEeZWVma e 11111 0 UC:gO&€,Je ;@Jl'.!~01mC!lł wali podczas tego konkursu po 500 i 600 

. J eśl!. ~n.ajdzie się śmiałek. któt"'j~, z~- Dzialo się to ni.cdmvno. w .Lo1.1dynie.

1

1wbieg-l do. PG)j~i~-i }a;'ą1 Ji~· a!cszto'.vaĆ. · ,·.·~j!.cr~:ćf·-'ów_ ~a go.azmę, .'1os~ed! do wnio-
ząda. kt~llszka rumu do herbaty, WO\\ - Albert Lard szedł sobie woluvm kro- Posadzono pjjah:a do wiez1enia i roz- : s.rn, ze mozhw{! 1est osiągnięcie szybko
czas kelnerka odd~la się do kiey~)\V~ika. kie-m po moście Wat·~rloo. Naor1:-eciw · puczęto poszukiwania. Szu1rnno cztery\ ś:.i. Lysiąca kilometrów. 
zakt~du i d!u.go z mm szepc~. I.en Je~t szła młoda ko·bieta. Albęrt bvl nod do- dni. Niczego nic znaleziono. Podczas o:- j , Dla poparcia więc usitowań w iym 
naJw1doczme1 zakłopotany t daie ~os- brą datą. Zaczepił damQ. na~viazał szyb· srntnich lygodni nie zgjnela też w Lon-l kierunku, Bleriot złożył Aeroklubowi 
cf?w!.:. a~~es _lekar~a. Trzeba ?owi em ką znajomość, a po kilku minutach po-. dynie żadna kobieta. · francus:kiemu 100.000 franków, jako na
w1edz1eć, IZ F.!nlandJa ur~~do~o J~st kr~ chwycił hDżą dziewoję w Dót i„. rzuci! Lecz wyt1.·zez.· \.:\'icny. do. res.zt.\' Lord I g~od~ dla tego lotnika, który w konkur
jem „su~hy~ , ta okol_1cznosć Je~n~~ do Tamizy. ..... .,. twierdzi upo.tc1.7„y\'4i1-Ci~"i°e".tl'zttcil~tJ;f,e.'ZJ'ril\- s1e nhę,dzynarodowym, urządzonym przez 
wcale się me przyczy_nita do usumęci~ Nigdy }eszcze Albert Lard nie wy- jamą do rzeki. Policja jednak wvpuścila powyższy Aeroklub, osiągnie nafwy~szą 
złych sk1;1!kó~ ~tkoh?.bzm.u. _ trzeźwiał tak pręd~o, iak PQ ov.-~m czy na wolnv~ć s~ru.gpne~:Q · . t?rzcstępcę, szyh:k~ść, przekraczającą szybkości już 

. L1;ld fmski PIJe. PtJe zr csztą '~Ył~cz~ ni~ .. ot.rz.eź~ił~ go zin:mą. ~:ódii._. 'w któ-1 g~y~ mord~rstv.'Q bó'befoion'~:„ w fanta- osiągnięte 
me mem~l. alkohol prze~nycany. I'! eg Y.s reJ top1t.a s 1 ę p1ękna mezna1oma. Pedem Zll nie nalezy do korn1ntenc11 wtadzy. 
rybacy fmscy .polowali na losos1e, dzt- · · M*&i!i&"" 3 1161~~™ •we-• MPMW 
slaj polują tylko w pasie granicznym na 
butelki z alkoholem, które dowożą do 

Wybrzeży finJandji rybacy eStOńSCY. 1 1:1 -···-nufa.11ir1. •łl!a .pro€g· A co to za alkohol! Jest to straszliwa 
wódka kartoflana o mocy 92 stopni. 

„Ma•~ kieli~zek po lplaii · ro6o'l.nifi on1erufl1Jrń§fli •o litr Dll~fl.a 
. Jedzeniu." . „ I , ··----··--·· :~-

. !Wyz.sz,e ~fory to·warzy&'k!e .w Fmland}l I Froncuskiedo 11.'0bo:rłniko koszdo•e do :!~ m- ..; 
p.iią rówmez. W tym wzjilędz1e korzysta , · fi lfi lllDUsg 
się najp1erw z oidpiowiednich poz.wofoń. ! We Francji w ostatnich czasach roz- 1 wyraźnie, iż życie we Francji jest droż- gla, robotnik amerykański musi pośwtę-
Wystarczy np., by lekarz domowy prze- winęła się dyskusja na temat drożyzny: sze, aniżęli w St. Zfećlnoczonycl!. cić na to 23 f!.Odziny vracy. Tę samą ilość 
pisaI dla celów zdrowotnych gl'og, poncz Może wskutek tego minister skarbu, Che - Zważmy bowiem -- pisze Dubre- paliwa robotnik francuski zdobedzie do
lulb !kilka butelek wina. Wino to .zresz.tą ran, uczuł się zmuszony do oświadcze- uilh, - że np. robotnik amerykański. niero po 85 f!.Odzinach pracy. Robotnik 
znajdu.je s~ę niemal w 'każdym do~u. I Ilia„ co ~astęp~je: '!Nie lu~i~ używq.nia,a-' k:up~jąc lih~ ~Jeką, płaci 13 . ''!inutarni amerykański, jeśli chce kupić dOskonate 

Jeśli sa'ę jest' proszonym na obiad do kreslenza. drozyzna, gdy z z.u~elnze '}Ze- sn:e1 vra~y. za t~ samo, robotn.1k francn- ubranie, pt a ci za nie w sklepie równo
kt6regoś z wyitworniejszych 01bywateli potrzebni~ pO</.~urza ono OT?!nJ~ 'Plfbll_cz- ski obow1~z~ryy Je~t. dac 22 minuty vra~ ważnik 50 g-odzin pracy. Robotnik fran
Helsingfiorsu, pani domu uw.aża za w·ska- nq. Vn:azam_, ze we. ,Fr,ancu .. zycz.e .,~est cy., Ąby I\up1c 12 JaJ, ~merykan.m musi cuski za garnitur bardzo śrdniej jako
zan.e podaw:ić p!1zed go,ściem butelkę znaczme tansze, anzzeli .2:dzieurdzze1 . dac za me tylko 55 mi.nut ~"?eJ prac~, ści zaplaci tyle pieniędzy, ile otrzyma 
szampana. Drożyzna jest pojęciem względnem. podczas gdy. ta sa~a 1lo~ć JaJ kosztuJe tytufem wynagrodzenia za 75 godzin 

Buteil'ka ta jednak staje na obrusie l Trzeba pamiętać, że otrzymywane w f~ancuza d'!~lle i vol god~my P'.acy. V:1, pracy. 
z etykietą apteki oraz receptą, której na- tym czy innym kraju wynagrodzenie za ciąg~ 12 mmut ame1:ykarnn moze zarobie Pouczająee przykfady różnicy skali 
pis głioisi: „Mały kieliszek po jedzeniu„., pracę nie jest w stanie bezpośrednio na- na k1l~gr_a,m kartofh; p:dy _f rancu~ na tę zarobków robotnika amerykańskiego i 
Był01by się z czego śmiać przy takim [sycić czy ubrać tego, który je otrzymu- ~~mą !Ios.c praco~vac musi 20 n:mut. Je- europejskieg<t możnaby tak mnożyć w 
szampanie, ,gdyby nie fakt, że najtańsza ję, Jesz"st~ży qm )e~ynie do zakupu ar- sit lubi w1epr!owm~ czy ~otowmę; fran- nieskończoność. .Już powyższe jednak 
rtaweit ~ego butelka kos.ztu.je około· 90 tykutow p1erwsze1 potrzeby. Wobec te- ct~z pracowac na mą musi 2. g.od~my 40 przykfadv aż nadto dowodnie świadczą, 
złotych. . go więc nie. wysokość wynaf!rodzenia, mmu~, a praca taka hardzi.ei leszcze ż~ zarobki rob9tnika amerykańskiego 

,Pife się we wszy,s~kich lepszych h<>- lecz jedynie ~o~ć vro,~uktówz jaki~ z.a.da- pod~ieca Jego apetyt: !'J"aton;1ast ą~'ery: metylko sa WJiższe bezwzglednie, to 
telach. Goście tych hoteli wiedzą 0 tem na, sumę mozna kupie, moze byc miarą kanm ~aką sama ?OIC.le. wieorzo:"'mY l znaczy, jeśli chodzi o ich wysokn.~ć. wy
tak doskonale, :i•ź żądają r6mych wódek tego, czy ~ane· wynagrodzen!e jest ~o- wofow:.ny zd.obędz1e w ciągu 53 m~nut. / rażoną w pieniądzach, lecz że robotnik 
jiuż przed jedzeniem. Na ich żąda?ie przy state~zne i C~Y, ~ dan~ kraJu mozna .zfl ?S ~mut pracy amery~amn do- tamtejszy w stosunku do europejskiego 
nosi się wód1kę w butelkach od piwa, po- mówić _o dro.zyzme cz_y me.. . staJ~ PQł ~1lograma kakao, .gdyz frai:icuz .uprzywilejowany jest iszcze i z tego po-
siada.rącyc'h nieraz ba,rdzo śmieszne ety- . W JedneJ z. ostatnich ks1ą~ek, traktu- pf_ac1 za me. pracą , 2 ~odzm I 40 ;nmut. wodu, że ma nieporównanie rvi<.:ksza f at
'kiety. · Jących o skali wynagrndzen, francuz K1!Qgram kawy kosztu1e w St. Ziedno- waść lwrma rzeczy codziemzr:w u.żytku ! 

Dubreuilh zajmuje się sprawą porówna- czonych 2 g:odzinv pracy, kilogram cu- że na zaspokojenie tych wy!ączn. potrzeb 

I t h „ b · •• nia skali plac w St. Zj.ednoczonych i kru - 70 minut. Gdy francuz che;:: kupić nie musi pracować ca remi dniami. Po fo:h 
n eresv na pro I ICll Francji i dochodzi do wniosku, że st-0- kilogram 'kawy, musi zaf1 zapłacić czte- 7.Z'SPOkoiniu bowiem zawsze zostaje mu 

Zdana się wprawdzie, że inspekt.01" · sunki w Europie · wogóle, w szczególe rema ~odzinami pracy, a za kilogram jeszcze dość znaczna suma na inne cele. 
policyjny wkracza do sa1M jadalnej i od- , zaś we Francji, są nieporównanie bar- cukru zapłaci pracą 2 godzin 20 minut. Robotnik europejski wog-óle, specjal-
razu ,spo•strzega, że w da1nei restauracji dziej niekorzystne, aniżeli w St. Zjedna- Takie same, albo i gorsze nawet sto- 1 nie zaś r:;botnik: poi.ski, żyjący w warun 
odbywa się wysz)'l!lik al1k<>halu. Nie,jeden czonycfi. . . sunki cyfrowe panują i w innych dzie- i kach nanól glOdmvych o oszczędno~· 
ze spiożywcóiw . pofra~i łyknąć stojącą W _je_dnvm z ro.z,~zial9.w tej k.s.iążki clzim~ch. Ą V:i~c, pr~Q"nąc zclob:1·ć oi;<1J I ci.~11:h i~ajdrcbniejszych nawet mvślcć 
przed mm po1rqę zaimm ieszcze chwycr (tytut 3e3 „Standi\lrds '), ~u toi: , ~twierdza na zinw w )losc1, powiedzmy, tonny 1~ę- me moze. 
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- Doki\d pan! idzie? . 
- Muszę dać kalendarz ao napra- , 

wy.„ On mi się spóźnia ó kilka miesię
cy,„ 

. ~~. 
fDJiolla i ,;łenie 

Każda godzina straconą w młodości jest jed
ną więcej szansą nieszczęścia na starość· 

** * Niedola jest akuszerką geniusza. 

** * Miłość to głupstwo, robione we dwoje. 

** * Zuchwalstwo tyleż razy wygrywa co prze-
crywa: szanse są dla niego w życiu równe. 

** * IstnieJe tyle praw, że nikt .nie Jest betpie· 
~zny od · szubienicy. 

*" · * 
Największym mówcą świata jest sukces. 

** * Wofna to loteria, w któreł narody powin- ! 
llY ryzykowa~ tylko m;iłe stawki. • 

*• * 
Władca powinien przebaczać winy, lecz nf-

-'d.Y Ich nie za1>0młnać. 

•* * Spos<Jbem usunięcia połowy procesów, by· 
foby pfacTć adwokatom jedynie za wygrane: J 
sprawy. 

** * W każdym człowieku kilku ludzi siedzi, 
dlatego, tak trudno znalef~... człowieka. 

,•„* 
Najszybciej czerstwieje chleb darowany. 

** * · Briydota ma Jednak pewną przewagę nad 
l)lęknośclą - nie nllia. 

** * Lepszy człowiek niezdolny do nlczeg\'I, nti 
zdolny do wszystkiego. 

** -* 
Kłamstwo to kredyt prawdy. 

** * Należy być zawsze zakochanym 1 1:Hatcgo 
nie należy się zertić. 

• • • , 
1 

- Mój mąż je&t bardzo . niezrówno-
. - ~hrop.;y, me wolno się b1c„. Na ważony.„ Nigdy nie wiem co on jutro 

uhcy bIJą się tylko łobuzy .„ . 

1 

zrobi. .. 
- My się nie bijemy, proszę pana - z moim rnężem jest gorzej - ni-

profesora. my'się tylko bawimy w sejm.„ g-dy nie \vi~:m ;co o'n wciota1 robrt... ; 

~\t!~~:"tJi: ----------------

Znowu lolło!.~ 
·Co się stało?„ Co się dzieje?. 
Czy miestkamy na równ.iku?„ 
Skąd się nagle wzięły w Łodzi 
Te upały w t>aidzierniku? •• 

I 

Któżby ,t:go się s,: ·:·J;\-iewał . 
Po wrześniowych, ciężkich mrozach t „ 

· A cóż na to nasze władze?!„ 
Wszak to skandal. hańba, zgrozaf., 

Jakfem prawem, z jakiej racji 
Rteć dowolnie sobie basa? 
Tak gorąco wszak nie było 
Nawet w Jnflacyjnych czasach! 

Pędzi człowiek do lombardu, 
Aby wyjąć stamtąd futro, 

• A tu nagle taki upał 
I Ido wie co będzie jutro?. 

żnny żnowu chcą wyjechać -
(„Patu, mężusiu, jeszcze lato''.„. 
Spraw mi nowe letnie stroje, 
Ale skąd wzięć forsę na to? „, 

I ffiil\1Hlllj'ftl 

Nie, dwie letnie 'pory nat'az -
To dla ntęi6w za bogato.„ 
Skoro lato być już musi 
Niech to będzie „babie lato".,, 

. Kant. 
ta 

,, 

!1rsveoda .DJ tron10Jaju 

. ' 

Pęk~ski ' miał wówczas stanowczo r do biura tak . PÓŹno.„ Powie pan, że był 
swój „zły dzier1". Z samegO' rana deszcz part chory i spędzimy dzień dzisiejszy 
lał jak z cebra. W jaki sp.osób mozna razem.„ Mam właśnie zamiar poczynić 
pójść do biura, podczas takiej pogody? kilka maleń.kich zakupów.,. 
Pozostaje tylko ostatni. ralitnek - . tram I?ękalski : zastanawiał się. Lili miała 
waj. ta:two jest powiedzieć, !ecz .ó wiele rację~ Ni'e warto już pójść db biura i na
trudniej skorzy~tać z tego „ratunku", bo rażać się na wymówki. Jutrzejsze uspra
oto Pękalski moknie już od pół godziny wiedfiwlenie .będzie , miało większe zna-

Dowód przy przystanku a tramwaj nie łladjeż- czenie. · 

-- Czy pan jest spirytualistą, czy tet 
materialistą? 

- Ja, proszę pani, jestem biuralistą.„ 

Trudnoi«: 
;„zghowa 

·Gancegal znalazl się w cieżkiei sy
tuacji materialnej. Postanowił więc na
pisać list do swego brata w Amery;;e . 

Napisał już kilka słów i nagle urwał. 
- Czemu nie piszesz dalei listu'?„. 

- pyta zdziwiona żona. , 
- Nie wiem co zrobić?„. - medy-

tuje Gancegal. 
.... _Co się stafo?„. 
- Obawiam się, że napisze brednie. 

- ł . h d '? - O jakie s owo c1 c o z1 .... 
- O słowo „Oferta".„ Nie wiem czy 

się pi'Sze dwa „f' ', czy jedno „f".. . 
- NEipisz lepiej jedrno .J"„ 
- A'te już napisałem dwa .•. 
- To jedno „f" wykreśl... 
- Właśnie to che~ zrobić. tvlko uje 

wiem kt1óre „f" trzeba wykreślić.„ 

Obawo. 
Na Jednem z ostatnich posiedzeń klu

bu literackiego w Londynie oowzięto no 
we uch,vały w sprawie przvimowania 
członków. Między innemi oostanowio
no od nowych członków wymasrnć wy
legitymowania się w sprawie zasług. w 
d·ziedzjnie literackiej, przvczem oowz1ę
tc zastrzeżenie, ie tylko ci bed<\ mogli 
zostać cz1łonkami, którzy naDrawdę ma
ją za sobą wartościowy dorobek lite
racki. 

W tej chwili podnosi się z mieisca au· 
tor powieści kryminalnych Ed2:ar Wal~ 
lace i zapyt1uje drzącym głosem: 

- Przypuszczam, że to zastr z eżenie 
dotyczy tylko nowych cztonków·. praw
dn. ?„„ 

Dowc:lp 
- Słuchaj, - zwraca 'sie Gan~cgal 

d-o Roitszwanca. - Udał mi się dziś 
wspaniały ka wa•!! „. Muszę ci go powtó
rzyć„. 

I powtórzył dowcio. 
· - Przedewszystkiem - odoar! Rojt

szwanc - ten dowcip ma już siwą bro
dę, a po drugie to nie jest twói kawał 
lecz Makuszyńskie~o. 

Na to Gancegal: 
- Taki łotr, ten Pomeranc„. A mnie 

on mówił, że to jest jego kawaL. 
/ ,zawód agenta ogtoszeniowe1eo wy- dża. No, i dał się namówić. 

maga bardzo wiele sprytu lecz więcej . 'f'.!areszcie! J~st! ~le co za przepe!- A nazaiutq; Pękalski wystosował do Daleko drolto · 
jeszcze cierp.Jiwości. . meme. Pękalsk; z tludem p~zedarł się dyrekcji tramwajów następujący rachu- W Dreznie pewie.11 żołnierz armji nie 

Oto J·eden z age11to'w nan1a'"1·a kupca prze~ tłum P. asilzerów, zalegaJących ~e: nek strat, poniesionych wskutek nieu- k k l d · k i 
0 ron 1 wszedł do wnętrza wagonu O m1e1 miec jej ws oczy o tra mwa1u ta n e-

do Zareklamo.'"'an1·a swych towarów. . · · . · : waR"i konduktora: ł "' scu sredzącem me mogło byc mowy, , ' . _ . zręcznie że nadepną na nogę stojącemu 
Kupiec odnosi się do tej propozvcii nie- gdyż nawet wszystkie paski do rąk były Poł tuz.ma ~edwabn pończoch zł 60.- na peronie żolnjerzowi Armii Zbawie-
ch~tnie. Agent po wyczerpaniu całego zajęte. Wcisnął się więc w kąt i _ je- Jeden kost1um „ 150.- nia. 
arsenału Pięknych słówek i tricków, po- chał. W miejscu, gdzie miał wysiąść, był Pół tuzina koszul ze sztuczn. i - Przepraszam kolegę.„ - rzekł 
wiada wreszcie, by przekonać ospałego „przystanek :-na żądanie". Pękalski dal jedwabiu „ 48.- żołnierz niemiecki. 
kupca. zrtak konduktorowi, by zatrzymał wa- Taksówka „ 10,50 - Nie jestem paf1skim kol eza ·-- od-

- Interes bez reklamy, mó.i panie nic gon, lecz konduktor nie zauważył i tram 2 o~i.ady . „ 22.- parł żołnierz Armii Zbawi"e'ni·a z łagod-
nie znaczy. Dam panu tvlko maleńki waj pomknął dalej. Pękalski _ zirytował 2 bilety do teatru, garderoba ita „ 2v.- nym uśmiechem na twarzy. _ Jestem 
przykład. Jak panu wiadomo kaczka, się: 2 kolacje z win~~ . „ 45.- żolnierzem niebios„. 
składając jajka, zachowuje sie zupeł.ni·e - To skandal !.„ Pan musi uważać!.„ Drobne wydatki 1 taksówka nad __ tto, ho !.„ _ odrzekł tamten. _ 
cicho. Kura natomiast gdacze w niebo- Nic mnie to nie obchodzi!„. Nie wysiądę ranem " 115.- To masz, bracie, da·leko do koszar, 
gilosy, reklamując w ten sposób swój to- dopóki mnie pan nie odwfozie na to miej- --------~ 
war. I jaki jest skutek?„ Kaczvch jaj sce, gdzie chciałem wysiąść!... Razem: zł. 473,50 Rekord sporiow•• 
nikt nie kupuje, natomi0st kurze jajka - Pan wybaczy, ale to jest niemożli- .._ 
cieszą się powszechnym PODvtem, wi- we -..:., tlumaczy:t konduktor - Chyba, Żyjemy w dobie rekordów sporto._ 
dzi pan? .„ · gdy będziemy wracali... _ wych. Gancegal również chce się po-

„ - I -Czy pan oszalał?„. - derterwowat szczycić wyczynami sportowemi, opo-
Szc:z~śC:ie się Pękalski - Sp!eszę się .do biura!:" wiada 'vięc przy stole: 

. . Uprzedzam pana, ze uczynię dyrekc1~ - Panowie nie mugą sobie nawet wy 
. Na pograll)czu amery~~iisko-Ji;anad~J tramwajów odpowiedzialna za ivszelltie obrazić do jakiej rutynv doszedłem .o-

sk.im ~tal db1:11e~. Właś~1c1el dom~u ~te. straty, jakie poniosę z tef{o tytułu!„. statnio w dziedzinie maszerowania.„ 
w1edz1~ł do , ~ak1ego panstw.a n al ezy Je- Konduktor wzruszył ramionami, a La tc111, bdy ·byłem na wsi. to " . ci<1gu 
go posiadłosc. Do .Amervk1 ~zy Kana- tramwaj pędzll dalej. Na następnym jednego przedpołudnia 1J1a sz e rc; \\' ~: 2m 
dy? Wybrano specJalną kom1s1e, która orzystankll Pękalski' chciat wysiąść, lecz t 18 d · 1 

l · · i t · · k · - przesz o go 'ZJ11. „ . 
zaję a się rozw1ązan em ei soornei we- drogę zagrodzila mu piękna panna Lili, ·----
stjj. Komisja rozstrzyg11ęta. że domek której już nie widział od póf roki1. 
leży w Ameryce. - Cóż pan tu robi?.„ Co u pana sły-
Wfaściciel domku, dowiedziawszy się chać? ... 

o tern, rzekł z westchnieniem ulgi: Pękalski opowiedział jej swą virzy-
- Ogromnie się ciesze. że mój do- godę. ' 

me1\: leży w Ameryce, bo słvszałem, że ~ Świetnie się skład a„ . - rzelda Ll

w Kanadzie zima jest bardzo surowa„. I 1-adowarna - Nic pójdzie pan już chyba 

Zodadko 
Jaka jest różnica miedz\' żol11je

rzem a śniegiem? ..• 
- Jak pan ukarał swego syn~ za to, I ---- ? ? ? 

ze palif pmisk ie cygaro?„. · ' - Żołni e r l musi ws tać o (.YO cf Yi111e 
- Musi~1t wy (Jalić jeszcze jedno„. I 5- ej nad ra11 c111. a śn i e~ 1 11ożc ki.C('." 

-
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J~k Już. hExpress" donosił, spotkanie powyższe <i.~. zakończyłD się zwycięstwem 
f'ra.ocjj 70:69 pkt. Największe zainter~owanie' wywofat bieg na 5.000 mtr., 
\V którym z\vyciężył Nurmi"(Nr. 17) wqasje 14 m. 53,4 sek. 

• Jllpl.J s perspeftfUDJU Zeppelina 

Jungfrau,. Moench i :Eiier. nahvyższa grupa gór alpejskich, widziana z Zeppe· · 
.]lna. · Zdjęcie powyższe dokonane jest przez jednego z ·pa.sażerów uodczas o
' . ' ·. ' statniej podróży te&o okręt.u. na Powietrznego nad Szwajcaria. 

. .:. _: ' : 

/. 

Xo111v .s•ef .r•qdu 
. ltfeDJsAiefło , · 

.. „ 

. .._ - .• - ~ 

W dniu 29 ·"o ub. mies. odbvło sie w Pradze czeŚl{i~ urocŻyste otienie.si.eule ' doczeSnyc.h szc~ąte~ ~w„ Wacł_;lw2, pa
trona Czech, z zamku wysze2rodzkiego ·do Hradczyna. Na zdjęciu: z lewa '- pręzydent Massaryk, bjorącv u~Ział w 

pochodzie; z prawa - uroczysty· pochód z szczątkami św. Wacława. 
'· - . ' • . . - . ~ . . „ . .. ~ . ·°' . 

TUDELIS. 
nowy prezes litewskiego 2abinetu mi

nistrów. 
. ~ 

„1ł'lo1ngwa~~~, ---__ ··.=. 

drz\viach wejściowych, · poczein dafy I śledzi, wreszcie miska do mycia stat
się- slyszeć e.n·erg.iezne~kr.oki osób. wcho ków, a potem przyszla .kolej µa reszti,; 
dzących do kuchni. W tej samej chwill naczyft kuchennych, które z trzaskiem 

Pani Genowe.fa Milf..mJwa leżała ci„ ~nowu usłyszała jakiś szmer. Szelest ktoś krzyknąl przerażliwie, słychać spadały na kamienną posadzkę. Gdy 
chutko w swem lóżku. Ze zdeuerwowa- ten nie pochodził z mieszkania, były to byto jakieś szamotanie się, wreszcie znalazł się wreszcie w kuchni, napadło 
nia nie śmiała nawet westchnąć. Mimo raczej lekkie stąpania po- żwirze. Sły-t triumfalny okrŻyk: ' nań kilku uzbrojonych policiantó\v, ą. na 
to najchętniejb~· się rozptakala. \Vie- szata wyraźnie krok_i. K~~ z~li_ż~t . się - Nareszcie :mam ciebie opryszku!. to p. Mill~r zupełnr~ już 11i~ byf p_rzyg"f)_~. 
czory, które 'mąż jej sp9d1,ał µoza· do- na palcach do domu . .Tera:z stoi JUZ .na- Ktoś· zapukał do drzwi sypialni. Pan: to,~·any .. f eraz 1'.1~lzunkow1e s~ah o_g;o-
mem. należały do najwlęksty(;h jej 'zmar pewno po~ okn~m. .: - . _ Genowefa, dygocąc na calem ciele, n~111e zaze1:owa111 1 przepraszah P?ll~1an 
twień. a · dżisiaj by/. to wk~zó::' szqegól- ·Pani Geno'"ve-fa z:bla4~a .ze · strą~hµ. otworzyła drzwi. Przed nią stało trzech to\v. P. Miller byt Jednak czlow1ek1em 
nie ciężki. P. Miller udał się' 1ia bal, wy- Nie mogła ruszyć ~~k~: .. Sz,men'. s-t,a- policjantów, uzbrojonych od stóp do dobrodusznym. 
pray.riany przez je·.{o 'kolegów. Pani. Ge- wały się coraz wyraztlleJs~e, Pani -qc- gr/owy i trzymających pod r_ęce jaką - Bardzo panów przepraszam -
nowefa nie miała nic przeciwko temu,' od- novyefa wy~:kączy:ła -~-- łóżka, ~ie zdaJ~c postać, proszącą o - zmiłowanie boskie. rzekł do policjantów. _:_ Panowie nie
wrotnie. nie 11ale.gan~. aby .. wcz_eś_niej sóbi,e śP,tawy ·_z:, t_ęgo, ·co c_zynr. Ostro.z- Byt to mężczyzna„w pończochach z roz tylko musieli sii;, n~pracowąć, lecz :w 
wrócił, sama z~\:iązat~. i;nu „hczme kr:l nie drżącemi rękoma otworzyła q_kP<?· czochranęfnr wti;>s-ąnii ł . krwą.wiącem końcu spotkało \vas również rozczaro
wąt i w os!a.tm~J chwili ·ka.zała tp~ na- W okiennicy była szpara. . _ · _ cZGle, podartych spodniach, zabrudza- wanie. Trzeba to bezwzględnie 11apta:
wet włożyć pasiaste spodnie. ktor~ sa- , w ćiemnoścjach; mogla dojrzeć gk- nej marynarce i z krawatem, zwisają- wić. Zapraszam panów wobec tego na 
ma dziś irana wyprasowała. I:'ec:7- z 'n'o piwni-cy. Wyda wato jej się, że wtaś- cym na ,płecach. ·. . - · winko. - · · 
eh.witą, gdy zostala, s.ama; pocz~t ~ą dla· nie· tam w.i-działa jakąś : post~ć. Przysię· : ~ Oefriusiu ~ wołałą. rozpaczliwie Tak serdeczne~u zaproszeniu nie 'po 
w1~ cię.ż~r. sa~ot~oscr. O~arnął ,Ją .s~;J:Ch glaby w tej chwili. że \~idz'. długą n?· dziwaczna postać. otoczon<t P.Qli<:janta- trafił się oprzeć żaden z poHciant?_,v: 

Mąi JeJ wiedział o teJ „ch?rob1e z.o· gę, znikającą za ktata1111 okienka. Z b1- mi. - Powiedz, że.„ Właściciel mieszkania przyniósł z piw-
ny. Sarn od~zu:vat p~wn_e ~azenowan;1e, jącem sercem dopadła do tele!onu, O<l- _ Stul· pysk. bandyto·! _ krzyknął nicy najstarszą flasżkę wina. Policjanci 
g~y zost~w1_ał ~ą bez opiek! w _domu .. powiedział dyżurny przodownik._ . . policjantT zwrócił się do pani Genowe- rozsiedli się w fotelach, gdy nagle ro~-.. 
M1eszkah za miastem, a słuząca me spa~ . Natychmiast przybędzie pięciu poli- fy . .:.,._ Szanowna pani, ten łotr .śmie legł się dz\vonek. 
lą. w domu. „ . . c.laótów. Władze przypuszczają, że zł~- twierdzić, że nazywa się Henryk Mil- Wszyscy drgnęli. KtóŹ mógłby od-

-. Pod ~aanym pozorem me. otw,o- pią największego wfamywacza. na kto- Jer i że jest ·pani małżonkiem. Czy zna w·iedzić Millera o godzinie 3 w nocy. 
rzys~ drz~111, sfys~ys~? -:-- upom~n~ł J~- rego już odda,vna polują. go pani? . . Właściciel mieszkania podszedł 'do 
- Nie~haJ dzwonią ile im się zywme _ .Niech pani spok-ojnie położy sit: ... Czy ona go zna? Wkrófce wszystko drzwi w towarzystwie trzech policjau
podibdd , k' . . · ł b . ł . d do Mika„ . . - rzekł przez telefon dyżur się wyjaśniło. · Przyczyną fatalnego nie- tów. Ze drzwiami stało pięciu nowych 

.0 d ~nez~. 1 ~vnięcie g ową Y 
0 0 ny przodownik. - Policja już sam~ porozu'miertia byty świeżo \VYPrasowa- strażników bezpieczeństwa. . · 

nowiSt~~i~~e\:i:f~~YpriY twym łóżku; wsz.ystko zatahvi. : . . nc spodnie.: klucze · od miesz.ka_nia tkwi- - Oddział . kryminalny :·B", .- za· 
4y usłyszysz najmniejszy po.defrzany · Parri 0-en_owefa' usłuchała.rad~. _Kil- t:v. 11a.tur_ah1i~e7 starych spodmach, ~ p. salu!ował 'Starszy przod?wn 1 ~ ~· ~rzy~ 

;imer w mieszkaniu, zadzwofl natych- k~ chwil, k-tore wyd~wały się w1ck1em, ~1lle1, ząą\\· lł~Y.ł br:_a~ klu?zy dop1e:o sr~m do pomocy . odd~;ałowr . ;~ , o~ 
miast po policję! w ciągu pięciu minut mrnęty w z_up~foeJ ~1s~y. Lecz oto 1~a- ''.ted\-. -gdy o· ?:~dzu~1c 2 " .r~ocy s-tan~~! k~?rego • ~otychczas me byto zadneJ 

I. · b d · na mr·eJ'scu 111·e ma"z gie rozlco-ły s1e huki JakRdvby sto p10- PI zed domem. " ktoryrn m1Eszkaf. Coz v.1adomosc1. 
POICJa ę zie • " ". . ' f · w· · . ł b"? N' ' ł d · 11" 0 
wi c właściwie powodów do obaw. . run~w spadło nagle z nieba. -~o~poc~7„ . 1 ·~; rrna ~,r-0 1.c · .1e ~nog z~vo ic, „ czywiści,e, ż_~ _oddziat krYminalny 

ęPani Genowefa odważnie pożegnała 'la się okrop1~~ · kan?nada. !doi ei to" a- ~~yz ·.Z~PO '\ .cdział · zome,,. a~y ,n~komu „B· został row11.1~z zapr~s.zony ~o . .s_:.t: 
t · 01ka położyła się do lóżk.· a rz. yszyły głosne hu. k.1 spadaJących g-ai'n- 111c Ot\\ 1erala._ Po.została "Ię<.; t~ lko dro I łonu. Lecz w teJze chwili wtascrc1c1 

swego ma z I , k h . J d , . . O n·a prze7 og-rod . k . , ·t . . h tl I . 
i nawet zasnęła na kilka ~odz i 1J. ków \\; . ·uc ll i. : e .11?c~es.111_c 1:a11 1 e110 s . ~ . . · i;n1esz ama zwroc1t się c1c u rn co sweJ 

Teraz jednak ogarnął j~1 niepokój. \\·efa usłyszała Jak1es Jęki 1 c1chc . _pr~c~ \V i:onczochach r.ods~edł na pal~ zony: , . 
Wybila druga ~odzi·na. Mąż jej_ powi- klęńst~va. Potet~ n~\\'a ka11 0 1~ad_a , iak1cs cach .. az ?o okna . sp1·z~rk1. ~ęci o~ tej! . - Zadzwon, moia . ~Fo~a, natych
nien Jada chwila wrócić. . głosy I nagle · wąs~.r~ ]J~Sf!IO _S\Y_l<~tt~ Jl~· chw1\I rozpocz.ął SI~ łan~CUCh Je~o mep.o- !mast do ~ome11dy po!JCJl. ze ws:-ystko 

Na le zaczę1a nadslucbiwać . . Czy dlo z»· o~na:· kuch1~1 .~ 1_ „os":1.ctJ1t0 __ PD.St~c , 1 w~dzen. Przv. o_tw1e:.anm ~rzw1 kuchc!l Je~t w ~ _naJl.epszym P?~·.ząth1 -·'.:·d:-.:z oba
coś si~ poruszyło? · Nie; ifra wdopodob- ·stojącą ·z ·p1s·to~etcrH w re; ku. Je~i~ H~z~~- ! n:vc11 _ sp~~t~' 101.cm~t do ciasta, . pote~ w1a11_1 ~1 .ę,. ze dl~ ·_o~dzw ht .;'.'.... ' ' ·n .1' 1;.t ar
nie zdawalo jej slę tylko, ale.po· c!1~ili 11i;. ro~J;c:g-t ~ .1~ „_.,z~rff; ~ ·.r'") ·t- ~~~h~~ \\ 1 z:':a~1ła s1~ na z _1c1111ę deska do s1eka111a ~~Y mz wa~a. . _ · : ;·· __ : · .· .' 




